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Prezydent Republiki Francuskiej Doumer nie żyje 
Zgromadzenie Narodowe zwołane na 10 b. m. do Wersalu 

PARYŻ. 7.5. — Prezydent I dokąd będzie miała dostęp pu-
Doumer zmarł o eodz. -<.40 w o- bliczność. 
becności pani Doumer, rodziny, Tardieu wraz z członkami rzą 
najbliższych współpracowni-1 du opuścili pałac Elizejski r> z. 
ków kancelarii cywilnej i woj-i6-ei rano. 
skowei, premiera Tardieu i Dziś o e. I Tm. .30 zrana od-
wiekszości członków rządu. t było się nadzwyczajne posiedzę 

O gódz. 4-ei min. 45 komisarz nie rady ministrów w celu omó, 
Lefils stanął na ganku jednego wienia kwestji pogrzebu i zwo- : 
ze skrzydeł szpitala i odkry-; łania zgromadzenia narodowe-
wszy głowę oznajmił zgroma-! KO dla obioru następcy Prezy-| 
dzonym dziennikarzom: ' dcnta Doumera. 

„Panowie. Prezydent Repub/i' Rada ministrów ustaliła ter-
ki zakończył przed chwila ży- min zebrania sie zgromadzenia 
cie". ; narodowego. celem obinni no-

SzpiUl, w którym przez całą wejro prezydenta Republiki na 
noc gromadziły sie liczne grupy dzień lf) maja eodz. H. 
żądnych informacyj dziennika-. Pogrzeb narodowy zmarłego 
rzy. natychmiast opustoszał. ; prezydenta Dnumera odbędzie, 

W chwile później ukazała sie sie w czwartek. 
pani Doumer w otoczeniu có-j Uroczystości pogrzebowe od 
rek. i beda sie w*katedrze Nntre Da-

Wdowa po Prezydencie była mc. Zwłoki złożone znsianą w 
tak wyczerpana, iż obydwie Panteonie. 
córki musiały ja prawie że PARYŻ. 7.5. Zsodne z u-< 
znieść z kilku stopni schodów i chwalą rady ministrów, prze-
odprowadzić do samochodu. wodnicza;v senatu Lebrun na 

Zwłoki Doumera przewiezio- podstawie odnnśmch przepi-
ne zostały wkrótce potem do pa vó\\ konstytucji. zwołał do 
łacu Elizejskiego. Wersalu zgromadzenie narodo-

PARYŻ. 7.5. — Zwłoki Prezy we na wtorek |0 maia. 

udało mu sic zabić Prezydenta. I siata w Monako: nie wie. po co prźy-
fiorgulett oświadcza z powagą: ,.U- jechałem do Paryża. Organizowałem 

czyniłem ofiarę z* swego życia. Wskutek wśród ziomków swoich związek faszy-
śmrerc: ojczyzny, egzystencja moja jest stowśkL lecz nie miałem do nich zatrfa-
jiiż skończona. N« jesieni bandytą, lecz nia. z n się obawiałem zdrady. Dzia-
zabójcą politycznym. Żona moja pozo-1 lałem sam. nikt mi nic pomagał". 

Życiorys i sylwetka zbrodniarza 
PARYŻ, 7.5. Żona Gorgulewa ] don policyjny, wydając wrogie 

zostata aresztowana. Kiedy mor'- j okrzyki pod adresem mordercy i 
dcrca wyprowadzany był z ko-i żądając dla niego kary śmierci. 
rmsarjatu, tłumnie zebrana pu- j PRAGA, 7J5. „Prajrer Tage-
blJczttość usiłowała przerwać kor ' blat'" donosi, że sprawca zama 

denta Doumera zostaną dziś ra 
no zabalsamowane. Doczem be 
dą wystawione w głównej sali 

Zgromadzenie Narodowe skła 
dać sie hedzic z członków sena­
tu i izby deputowanych, kió-

pałacu. zamienionej na kaplicę. • rych kadencia kończy sie dopić 
ro dn. 31 maia r. b. 

Zeznania ferorysty 
P A R Y Ż , 15. ZeZflania m o r d e r - l z n l * » e m . zarządzający hotelem ..Lmc-

I cr~ poznał w nim smego ki:ema. poda-cy' prezydepta Republiki Francu­
skiej brzmią jak nasiepuje: 

-Nazywam sie Pa»el Gorgule*. uro­
dzony w rota 1895 z,ojca Tymoteusza 
i maiki Barbary Atraszoir Jestem fle-
ktorem medycyny i mieszkam w Mo­
naco. gdzie przebywam od 4-ch miesię­
cy. gdyż wżbroaioao n i pobyła »c 
Francji. 

Chciałem poświecić sie propagawdzie 
politycznej, a szczególnie walce z reżi­
mem sowieckim. Zabiłem prezydenta 
Republiki, ażeby wmńt Francje, do 
walki przeciwko Sowietom. Dowiedzia­
łem sie z pism. że Danjer miał wziąć 
udział w wielkiej wroczys-.ośc*. wyda­
nej przez pisarzy kombatantów Wczo­
raj przybyłem poraź pierwszy ażeby 
zbadać teren, a dziś powróciłem. » cen 
zabicia prezydenta RepubHki"" 

PARYŻ. 7.5. Po dokonaniu za­
machu GonsruJew oświadczył 
władzom: „Wiem. że mnie za­
bijecie, ale uważałem za swój <i-
bowiązek zrobić to. co zrobiłem. 
Jestem wielbicielem Hitlera i 
Mussoliniego. ale nigdy nie bra­
łem od nich pieniędzy". 

PARYŻ. 7.5 Skonfrontowany z Gor-

iąc. że przybW on w pj^te* o godz. 
31,*) » towarzystwie pem-Ki blondyn­
ki i azżadal pokoju-

Przybylej parze mc kazano wypełnić 
formalności meldnnkowycb. Na zapyta­
nie. czy ztu Niżej te kobietę. Gorenie* 
odpowiada przecząco i zaczyna szeptać 
•oni twe . trzymając ręce pod broda. 
Mówi po franewskn przyciszonym eto­
sem: _PragBajBjTm nmrzeć"-

Na zapytanie komisarza: Jjdic pan 
te kobietę?". Gorenie w rapc­

ie jest to prostytBtka. 

diuna prezydenta Doumera Gor-[znalezionym przy Gorgulewie, 
gulew uzyska! na tutejszym u-- znajduje Się wzmianka, w któ-
niwersytecie dyplom d-ra medy- rej Gorgulcw oskarża się sam o 
cyny. Przybył on w 1923 r. do ] porwanie dziecka Lindbersrfia. 
Pragi i odrazu wziął czynny u- \V związku z tern sędzia śled-
dzial w życiu emigracji rosyj-j c z y postanowił wwołać trzech. 
skiej. psychiatrów celem zbadania je-

Pod względem politycznym 
należał do skrajnej prawicy i 
często wygłaszał terorystyczne 
idee na zebraniach emigrantów, 
a w szczególności lubił mówić o 
pewnym planie, który miał przy 
czynić się do wyzwolenia świa-1 
ta 

go stanu umysłowego. 
PARYŻ, 7.5. Awraainow, za­

rządzający wilNą „Horyzorrt" w 
Motiako, w której zamieszkała ro 
dżina Gor.girlcwa, oświadczył 
wczoraj wobec sędziego, że Gw-

igulew wraz z żoną wynajął mie-
OrgatH-zacja do której nalcy.at : s z k a n j e wraz z żoną 1932 r., pod-

Gorgulew znana, pod nazwą Mia- i p i s u « c trzyletni kontrakt. 
dorosów utrzymywała bliższej Jako referencje Gorguleu przed 
stosunki z otoczeniem preten- [stawił dyplom doktora medycy-
denta do tronu rosyjskiego wiel-juy Uniwersytetu praskiego. We-
kiego księcia Cyryla Włodzinrc jdJug mm&ń Awraamowa, tryb 
rzowicza. 

Gonsnitieu.' zdradzał objawy 
wzmożonej pobudliwości, które 
były przypisywane jego prze­
życiom z czasów wojny i rewo­
lucji. 

Przed czterema laty opuścił 
Pragę, ponieważ dopuścił się nie 
legalnej operacji spędzenia pło­
du. 

Oiiara zabiegu zmarła, a prze 
civ. ko Gorgulewowi wytoczono 
postępowanie karne. Jednakże 
udało mu się zbiec do Francji. 

LONDYN, 7.5. W pamiętniku, 

życia Gor.gipiewa, nic uprawiaią-
ccgx) żadnego zawodu', grającego 
w kasynie i unikającego towarzy­
stwa emigracji rosyjskiej, wydał 
się Awraamowi podejrzanym. 

Z tego też wzigilędii usiłował 
on rozwiązać kontrakt. Według 
opinii Awraamowa, GorguJew 
zdawał się być w dziwny sposób 
pozbawiony kultury, jak na do­
ktora, i wyrażał się często ordy­
narnie po rosyjsku. Gorgulew 
miał wygląd rozrargniony i dziki 
wzrok. 

Kondolencje władz polskich 

Hrezydeot Doomer przy pr acy w swoim gajbinecic 

zawarł n i l i i i i i T przy bulwarze Saint 
Michel Adresw jej pie przypomina so­
bie dokładnie. 

f h i l i i f i i pozostała w hoteln przez 
krotki czas. po iei odeiłcia Oorpilew 
• • " r " V icdacowaaie iłnnmiiimtu. taó 
ry naiywa sw-ym pąnmetattjean. 

W dalszym ciajrn Gorrnew uporczy­
wie iniernW. aflNfcamnl zamacha sam 
jeden i ze sam jeden pracnie umrzeć. 

Na zapytanie co do dnujiefo rewol-
weru. laki I— tiiiimo przy nim. odoo-
wiedzał. iż zachował co na wypadek. 
tedyby pierwszy ale łaakc jonów al. 

Mil Wt i kie amtyH. i u lii •ww przy 
Gortulewie. miały służyć do popełnie­
nia samobójstwa.' w razie, f d r b r n-e 

Oredz?e premiera Tardieu 
PARYŻ, 7.4. — Tel. wl. —I chwaty. Uczcijmy nasze pań-

która Prezydent ministrów Tardieu { stwo przez spokój i godność. 
wystosował następującą odezwę | Jutro wybierze kraj swoich 
do narodu francuskiego: przedstawicieli, we wtorek Zgro 

„Prezydent republiki został madzenie Narodowe wyznaczy 
zamordowany! W całej Francji nowego prezydenta, a w czwar 
panuje przerażenie, naród iran- tek ludność Paryża odprowadzi 
cuski opłakuje czcigodnego star Paula Doumera z pałacu Elizej-
ca, który życie swoje poświęci! skiego do Panteonu. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wysiosował dio małżonki zmarłe­
go Prezydenta Douimera nastę­
pującą depeszę: 

„Dowiadując się z Kiebokirn bólem o 
tragicznej Śmierci PrezydciK-a Doume­
ra. pragnę zapewnić Pan;ą. jsk szcze-

Irze f>dczuwam tę okrutna żatobę, kti*-
ra taczy się z hohaterskicmi of:ara'mi. 

I.iakie Pani poniosła dla s*'ej Ojczyzny, 
a których w^pornirenic żvjc tak fflębo-

, ko *• sercach polskich'. 
j P. premier Prystor wystosował 
do p. prenijora Tardieu następują 
ca depeszę: 

..Proszę Wasza Ekscelencje o przy­
jęcie gorących kohdolencyi rządu pol-

Kandydaci do pałacu Elizejskiego 
i era? 

krajowi i którego czterej syno­
wie padlj w obronie ojczyzny. 
Francja pochyla czoła przed 
ciężko dotknięta małżonka, któ­
rej maż również padł na polu 

Francja da wyraz swemu bó­
lowi i swojej jedności dla uczczę 
nia Wielkiego Sługi państwa i 
Stróża prawa. Niech żyje Frań 
cja. Niech żyje Republika!" 

skies;o.'który bierze iakiwjży.vszy u-
dzśał w okrutnej żałobie Frantii, tak 
boleśnie doświadczonej . tragicznym 
zsoneni lei Dostojnego Prczyflenfj". 

Pp. iiwszałkowic Se-jmu i Sena 
tu wysłali depesze kondolencyj­
ne do przcwodmiCzącycll iz­
by dcpuiowTtnydi i stnati*. a 
po/ate-m sekretarz, .marszałka 
Sc>mu udat się wczoraj w 
rwludnic do ainbasady fran-
citskiej, gdzie, przyjęty przez p. 
ambasadora Larochc'a, złożył w 
imieniu marszałka Sejmu wyka­
zy wsip(>łczucia z powodot tragicz­
nego zgonu prezydenta Doumera. 

Cios zadany całej Francji 
ie*nomyślna opinia prasy paryskie! 

jektów lingwistycznych wywo 
lało w całym parlamencie o-
gromne poruszenie. 

O ile przed niedawnym cza­
sem zdawało sie jeszcze możli­
we rozwiązać kwestie lingwi­
styczna kompromisowo, o tyle 
teraz kryzys gabinetu zdaje się 

Cauwe-

Kto obejmie stanowisko s, o. 
W szeregu prezydentów Fran; kałów. zasłużonego mera 

cji bardzo niewielu bvło ludzi' Lyonu, wielokrotnego ministra 
prawdziwie wybitnych. : i premiera, którym zostanie po-

Skłormość do takiego wybo- nownie prawie niezawodnie, je-
ru mają zawsze połączone w żeli tymczasem poprzednie izby 
zgromadzenie narodowe izby lnie wybiorą go prezydentem Re 
francuskie, którym zawsze cho-joubhki. 
dzi o to. ażeby prezydent nie! Jeszcze większe szanse, niżiby,* nieunikniony 
ogTaniczY-ł ich władzy. on. mieliby dwaj inni kandyda-' Minister startu Van 

To zastrzeżenie trzeba zro-*ci- ł^yby n* •». że obaj zrze-
' bić przed wyliczeniem możli-|kli sie ponownego kandydowa-
. wych kandydatów na orezydenj nia. Są to mianowicie: ooprze-

ta Frarfcji. Tych zaś kandyda- dnik Doumera. Doumergue i zło 
tów nietrudno będzie wyliczyć.'*0"» ciężka choroba Poincare. 
gdyż beda to ci sami ludzie. któ! Na dalszym już olanie stoi 
rych wymieniano orzed niespeł, Paweł Painłeve. który przy 
na rokiem przed wyborem Dou; przedostatnich wyborach na 
mera. Może tam miedzy nkni | prezydenta, przed latv 8. został 
śmierć hib . choroba porobiły I pokonany właśnie przez Don-
pewne szczerby, może do tej H-jn^ntuea. Jestto znakomity ma 
Sty przybędą nowe nazwiska, tematyk, przeciwnik teorS Em-
w każdym razie niektóre nazwi steina. wybitny republikanin, pa; 
ska. które wyłonią sie orzy tejicynj^- *"ielokrotnv i długoletni i 
sposobności, można iuż zgóry! minfeter. człowiek bardzo pra-
zestawić. ' **( Jednakże nierubianv przez 

żywioły narodowe. 

Przesilenie w Belgii 
o prawa jeżyka francuskiego 

BRUKSELA. 7.5. — Ogłoszę-1 laert w imieniu prawicy Ha­
nie przez premiera Renkina pro mandzkicj zapowiedział, iż gru­

pa jego będzie głosowała prze 
ciw projektom rządowym, co 
zgóry przesądza kryzys. 

Poza Van Cauwelaertem rów 
nież lewica liberalna nie zgadza 
się z całym szeregiem postano­
wień rządowych. Rząd w dy­
skusji nad swym projektem zo­
stanie' zapewne w mniejszości. 

Wzrost obiegu 40.000 000 zL 
• ciągu kwietnia b. r. 

Oiótay obtti pienieiny w Polsce w l t z ł o 17 nńlj. zl., zaś obicz bttomi 
kvtcUM r. b. zm-.ckizyl sie o blisko! zwicfcszyl sie o blisko 16 milj. zł. 
40.000^)00 zl. i wynos:! na koniec | Emisja biletów państwowych tztrzy 
kwietnia 1.416. 3.000.000 zl. Obies ban tmUe sie na jednakowym poziomic I 
k-'"Sw Baska Polskiego wzrósł o prze wynosi \2 mBi. zl. 

Trzei prezydenci Francji 

Na pierwszem miejscu nałc 
źy umieścić nazwisko Edwarda 
Merriota. najwpłvwowszego o-
becnie polityka francuskiego. 
przywódcy socjalnych redy-

Połąwen e ministerstw 
• óąęt naja 

Prace powołanej przez mini 
stra Kuhna. komisji zjednoczę 
nia ministerstw robót pubficz- najwięcej szans w obecnej chwi 

Z innych znakomitych polity­
ków trzeba wymienić Leona Be-
rarda. Jana Hennessy, Henryka 
Cherona. prezydenta Izby Fer­
nanda Buissona. a wreszcie bar 
dzo poważnego kandydata, se­
natora Alberta Lebrun. któremu 
jednakże szkodzić będzie to. że 
jest., zbyt wybitny i że jest u-
waźany za kandydata Poinca-
rego. 

Który z tych kandydatów ma 

nych i komunikacji — są w sta­
dium końcowem. Dekretu Pre-

li i jakie nazwiska ieszcze sie 
do nich dołącza, niepodobna na 

zydenta w sprawie reorganiza-! wet w przybliżeniu orzec. 
cji i połączenia tych dwu resor- • zwłaszcza wobec tego. ie ko­
tów spodziewać sie natęży w nieczność wyborów tak nagłe, Ki£i i 
ciągu miesiąca maja. zaskoczyła opinie publiczną, I 

PARYŻ: 7.5. — Prasa francu­
ska poświęca długie artykuły 
wypadkom wczorajszym. 

Socjalistyczny Le Populaire 
pisze: 

„Jakiekolwiek bvlvbv oobiKiki zło­
czyńcy. naród francuski ienomyslnie 
ubolewać będzie z powodu zbrodni i 
potępiać ia. 

Socjalizm występowa! zawsze prze 
ciwko indywidualnym zamachom, nie­
wytłumaczonym i niezrozumiałym w 
systemie demokratycznym. Socjaliści 
francuscy ponadto nie zapomnieli nig 
dy. że zbrodnia fanatyka, który zabił 
Jauresa. zadała im bolesny cios i po-
Krażyła w ciężka żałobę. 

Wstydzilibyśmy sie. nisze dziennik, 
ze swej strony nadużywać oświadczeń 
warjata. ażeby podniecić oPinje pu-
WicTna Francji przeciwko zamieszka­
łym w Paryżu przedstawicielom bia­
łej Rosji. Jrtórei organizacje militarne 
korzystają z tak dziwnej tolerancji". 

,.L'Ere Nouvelle" zaznacza: 
..Zarówno we Francji, iak i na ca­

łym świecie wiadomość o zamachu 
wywołała uczucie zdumienia i oburze­
nia. Czyn szaleńca postrażyl cały 
kraj w żałobie, we Francii bowiem, 
tak simie przywiązanej do tradycy) te 

puolikanskich. wszelki odruch cielesny 
czy moralny, na osobę prezydenta od 
czuwany jest ia-ko cios. zadan-y całe­
mu kraiowi". 

,.La Republique" pisze: 
„Zamach, jaki miał mieisce w peł­

nym okresie wyborczym, w przede­
dniu ściślejszych wyborów, rzuci cień 

• smutku na ostatnie chwile walki. Czyn 
białego faszysty rosyjskiego, który n» 
pewno iest wiecei szaleńcem, mi fa­
szystą. nie powinien być zamieszany 
w walkę partyina' naTOdu francuskie­
go. Najpiękniejszy hołd, jaki może zło­
żyć Francia zmarłemu Prezydentowi 
ReiHiblikt. będzie prowadzenie w głę-; 
bokiem skupieniu szlachetnej walki 
ideowej, do której została powołana". 

..L'Echo de Paris" stwierdza: 
..Zbrodnia wywołała oburzenie lud­

ności Paryża. Ruch potępienia roz­
szerza sie po całel Frattcii. Dziennik 
zapytuje, kiedy opi.nia francuska za­
żąda wreszcie, ażeby trrantce Francji 
nie stały- do tezo stopnia otworem 
przed wszelkiego rodzaju żywiołami, 
które przybywają do Francii. ażeby 
przelewać krew Francii. Tragiczna 
nauka poglądowa przynosi decydtiią-

[ cy przykład,, z którego-trzeba ftedzie 
I należycie skorzystać". 

Ostre orędzie Hoowera 
potępiające partie Kongresu 

x zmarły prezydent Repubh k fraocuaklej. Paul Doumer podczu 
w Par>7n w towarzystwie h. prezydentów Francji: 

Oaftoaa Doumergue'* U lewej) i Raymonda Poincarego, 

WASZYNGTON, 15.—Tel. wł.— 
Prezydent Hoover przesłał do 
kongresu .nowe orędzie utrzymane 
w niezwykle ostrym tonie. 

W orędziu tern Hoover gani 
zwlekanie kongresu z załatwie­
niem projektów rządowych, zmie­
rzających do pokrycia deficytu i 
bardzo ostro występuje przeciwko 
przywódcom partji. 

Prezydent oświadcza m. in., że 
obecna praca ustawodawcza kon­
gresu podkopuje kredyt i powagę 

Następnie Hoover potępia „pa­
sożytów -kuluarowych", którzy, 
mając na myśli wyłącznie osobiste 
korzyści, mylnie informują posłów 
o nastrojach ludności. 

Prezydent kończy swoje orędzie 
nastepującemi słowy: „Żyjemy w 
poważnych czasach, które wyma­
cają od narodu i rządu wzniesienia 
sie ponad stronnictwa, aby zapew 
•nć podstawy życia narodowego". 

LONDYN, 7.5. — Z Waszyngto­
nu donoszą, że posiedzenie se­
natu było bardzo burzliwe. Orę­

dzie prezydenta Hoovera do kon­
gresu wywołało wielkie wrażenie. 
Prezydent w orędziu swem doma­
ga sie przeprowadzenia oszczędno­
ści na ogólna sumę 700 miłjonów 
dolarów. Zdaniem prezydenta. — 
kraj jest w stanie popłochu z po­
wodu nieudolności kongresu, któ­
ry nie może zrównoważyć budże­
tu, oraz z powodu usiłowań infla­
cyjnych. 

.Przywódca demokratów w se­
nacie Robinson atakował rząd, do­
wodząc, że ponosi on winę za o-
becna sytuację. ^ v 

Natomiast przywódca demo­
kratów w Izbie reprezentantów 
Rainey uważa, że orędzie prezy­
denta jest jedynie pierwszem jego 
wystąpieniem .w kampanii wybol 
czej. 

Duie wrażenie wywarło też o-
świadczenie sen. Reeda, który za> 
znaczył: „O ile Stany Zjetbioczo.-
ne nigdy przedtem nie odczuwały 
potrzeby człowieka takiego, jak 
Mussolmi to obecnie potrzeba ta* 
ka istnieje", 

?o 
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Atak na szefa Banku Anglii 
u sfrz«r*t t«e s*« WłłtJI 

" LONDYN, 7-5. — Tel. wŁ — J obrotu pieniężnego osiarneU **T* 
Lord Beaverbrook, uprawiający ke cen przedewszysrktem £ £ £ " 
od -tygodni mtensywna kampanię ] ców. a tern samem o ° « J i ^ r r 7 
inflacyjna, znalazł roespodziewa-; całemu aparatowi eospooaTcwii • 
ne*o sojusznika. ; Autor artykułu zastrzegai * £ • " 

Midland Bank, jeden z ..wielkiej I nie propaguje sztucznego M?™f£ 
piątki" banków angielskich. zamie-; wania dewaluacji funia. lê -z. " P o ­
ścił w swoim miesięcznika any-i zadany cel osmgąęry **?„srLa, 
kur. zawierający gwałtowny atak prze* rozważne i kontro,onanei«Ł 
n* politykę walutową Banku An-! szerzenie zapotrzebowana pieM-

Midland Sielskiego. Przypisu* w nan całą dza i tegoż potanienia-
nędzę sytuacji gospodarczej re-j Ofensywa inflącyKia - ^ 
strykciom kredytów}-™, nadnrer-1 Bankn wywołała W . L ™ ° 2 ? V " * 
n!e wysokiej stopie procentowej i, ne wrażenie Ną czele biim K,o 
od lat stosowane' polityce deflacyj; s:o: Regmald .\Uc Kenna. * I 0 r e »° 
ztei gubernatora Montague Norma-j ambicja jest zajęcy łianowisKa gu 
M benufora Bawku Answlskiego. po-

Anykuł domaga s:ę wejścia r_ ! zostającego od lat 12 w ręka.n 
tory polityki, któraby poprzez s-1 Montague Normana, trru. 
łatwienia kredytowe i zwiększenie 

l — • '.< 

Ewakuacja Szanghaju nagte przerwana 
Kanton protestuje 

LONDYN. 7-5. Z Szanghaju dorto 
szą. że ewakuacja wojsk japoń­
skich została nagle przerwana. 

Japońskie władze wojskowe 
twierdzą, że Chińczycy naruszyli 
układ o zawieszeniu bron; przez 
przerwanie połączeń telefonicz­
nych i uszkodzenie mienia wojsk 
japońskich. 

Dzielnice, w których te wypad-

prze'iw roze/mowi 
ki sk wydarzyły, zostały otoczo­
ne przez oddziały japońskie. 

LONDYN. 7.5. Z Szanghaju dono 
szą. że rząd kantoński wydał ko­
munikat, w którym zawarcie ro-
zejmo w Szanghaju jest określony, 
jako zdrada narodowa wobec 
Chin. 

Rząd kantoński nie uznaje za­
wieszenia broni. 

Gloryfikacja wojny i nienaw Sci 
• szjnlarj petrayrk wielkich krajów 

D. 6 b. m. w Genewie odbyło j sił p. Komarnicki. zastępujący 
sie posiedzenie podkomitetu ko-(ministra Szumlakowskiego. 
misji rozbrojenia moralnego, zaj; p Komarnicki zaznaczył, że 
mującego sie problemami roz- j deiesracja polska zbadała szereg 
brojenia moralnego w dziedzinie- fcS;ążek szkolnych, będących w 
wychowania (filmu, radia itd.). ] użyciu w pewnych wielkich kra 

Komnet rozpoczął dyskusję ; jaCn \ stwierdziła. że niektóre z 
nad problemem podręczn—ów j pośród nich szerzą nienawiść i 
szkolnych. i pogardę dla innych narodów i 

Dłuższe przemówienie wygło-

Zgon Everyn Green 
powieściopisarki anglelskii] 
Z Madtry nadeszła -móomoU o 

im en. znanej powieść c?i:sarkl Eveiyn 
Oreen. znanej również pod pseudoni­
mem Cecil Adair. 

Autorki ta ukwiala s»ą podwójna 
osdbot.aU literacką ai do śmierci. 

Pod pseudonimem Cecd Adarr antor-
]ca wydala m. in. powieie „Gahriera 
Garden", która rozeszła sie » lSO-000 
egzemplarzach. 

W ciaro osiataick 13-tu lat drukowa­
li on* przeciętnie eto i książki rocznie. 

Matnio stale ża­
rn wyspie Haderze. 

gloryfikują wojnę. 
Zdarza się też. że podręczniki 

i atlasy geograiji fałszują świa­
domie prawdę. 

Przemówienie pana Komarnic 
kiego zrobiło na komisji duże 
wrażenie. 

Następnie p. Momenach przed 
stawił projekt protokółu w spTa 
wie rozbrojenia moralnego w o-
mawianej dziedzinie. Projekt o-
piera się na propozycjach pol­
skich i iako organ kontrolny prze 
widuje komisję współpracy u-

Usta nieszczęsnych prezydentów Francji 
Tyko atartj dotofczyl MnHłile okrasu urzędowania 

T 
który uważał prezydenturę za okazie 
do wesołych zabaw. Powodem lego 
śmierci byt podobno starczy romans, 
ale nie jest wykluczona możliwość i 
w łym wypadwu jakiejś zbrodni. 

Piecrj prezydentów musiało zrezy­
gnować z urzędu wskutek konfliktu z 
ciałami usta wodawczemi albo wskutek 
skandalu. Zrezygnowali Tbters i Mac-
Mahoa. a skandal położył koniec pre­
zydenturze JtiUusza Grevyego, który 
musiał erezysjnować z urzędu wskutek 
machinacji swego zięcia. Wilsona, pro­
wadzącego w Paryżu bardzo dla sie­
bie korzystny tajny handel orderami 
protekcjami. 

Casimmir-Perier. wybrany po Carno-

S. p. Doumer jest drogim lut prezy­
dentem Francji. który zginą; z reki 
mordercy, czwartym z rzędu, który 
skończy! gwałtowną śmiercią i dzie­
wiątym. który przez gwałtowną przy­
czynę nie dopełnił swego okresu urzę­
dowania. 

Pierwszym zamordowanym byt pre­
zydent Sadi Carnot, który w r. 1894 
padł od sztyletu anarchisty, Włocha, 
Caserty. 

Inni prezydenci. Jak np. pierwszy l 
n-ch Thiers. i z późniejszych Loubet i 
MiHetand byli też przedmiotem zama­
chów, które na szczęście były nieuda­
ne. 

Tajemrrca pokrywa koniec, prezy­
denta Pawia Deschaneła. którego podicie. hiż w 7 miesięcy niespełna zrezy-
koniec września 1930 roku po 7 mie-; gnowat wobec wrogiego usposobienia 
siącach urzędowania znaleziono na to-! parlamentu, który posądzał go o ża­
rze kolejowym, po którym przejeżdżał ichciankl dyktatorskie. Tak samo roku 
pocąg prezydenta, niewiadomo, czy ja- całego nie piastował urzędu Millerand, 
ko ofiarę zamachu morderczego, czy I z którym r.ronnictwa lewicowe posta-
samobójstwi w przystępie neurastenii,! nowiły zerwać wszystkie stosunki to­
czy też poprosru własne! n:eostroino- warzyskie i polityczne. 
•C'- I Z trzynastu prezydentów »̂ e Francji 

Gwałtowną śmiercią umarł takie Fe- i tylko czterech doszło spokojnie do kon-
l:ks Taure. miljoner. garbarz z zawodu.'ca urzędowania. 

Nowe przepisy paszportowe 
400 zl. paszport zwycjejry, 100 zł. handlowy, 80 zł. ulgowy 

Wczoraj opuWikowaao w „DzieWiku I wy przemysłowy — 100 żł, (dorych-
Ustaw- dekret p. Prezydenta Rzplitt-J c z a s 25 ZD, paszport ulgowy przemy-
w sprawie £j>łat za paszporty na wy. s | o w y „Wokrotny — 400 zł, paszport 
:azd zagranicł. ] ulgowy w celach naukowych, leczni-

Dekre: posUnawia, że opłaty źa czych it.p. — 80 zl. (dotychczas 20 zl.), 
paszporty zagriaiczce ustala minister .'paszport ulgowy wielokrotny dła tych 

ministrem 'samych celów — 320 z!., paszport że-

itnio « zaaSizkiwała funcŁai myślowej oraz Radę Ligi Naro­
dów. 

skarbu w porozumienia z 
spraw wewnętrznych. Paszporty dpplo 
mityczne I służbowe są -wolne od opła­
ty. Również wolne od opłaty są pasz-
pony wydawane emigrantom i osobom, 
udającym sie zagranice w celach zarob­
kowych. 

Paszporty dla osób, udających sie w 
celach handlowyćJi i przemysłowych 
podlegają opłacie, która wynosi 29 
proc. opłaty normalnej. Paszporty ul­
gowe dla osób, udających sie zagranice 
u- celach naukowych, leczniczych I spo­
łecznych wynosi 20 proc. opłaty nor­
malnej. Tern samem dekret Prezyden­
ta Rzeczypospolite] wprowadza zmianę 
w- dotychczasowycłi PTzełKsacb. o ni­
żowych paszportach, jłbowiem dcłych 
czas wysokość opłat była stała i wyno 
sJa 20 i 2S zl. 

• Jednocześnie mm. Jan Piłsudski w 
1 porozumienia z min. P.erackim wydił 
rozporządzenie, które weszło Jut wcźo 

'raj w życie. Rozporządzenie to ustają 
• nowe ceny pascportów Jak następuje: 
paszport jednorazowy koszajje 400 zł. 
(dotychczas 200 zł.), paszport normalny 
wielokrotny — 1-600 zł, paszport tzlgo-

Dwie dymisie w Kłajpedzie 
po pncfruydi wyboraih 

BERLIN. 7.5. Gubernator okresu f Rówme* dyTektomt Simaitiia 
kłajpedzkiego .Merkis ztoiyt na poda się do dymisji jaszcze przed 
Tece prezydenta republiki tiłew- i zebraniem s.e seimikn kłajpedz-
skiej prośbę o dymisje. ' kiego. 

glarski i lotniczy — 3 zł. 
Nowe przepisy określają szczegóło­

wo waiunki uzyskania paszportu ulso 
weco. 

A wiec paszporty takie masą od 
wtadz powiatowych administracji o-
gólnej uzyskać ci, którzy udają sie za 
granice: 

w celu kształcenia sie w zagranicz­
nych Szkotach średnich ogólnokształ­
cących. zawodowych i wyższych; 

w celu prowadzenia badan nauko­
wych : 

v celu podjęcia leczenia zagranicą 
w wypadku konieczności, stwierdzo­
nej przez lekarza powiatowego i pod 
warunkiem, że urząd skarbowy po­
świadczy niezamożność pacjenta; 

osoby towarzyszące zasranie* cho­
rym niezamożnym: 

.udający sie w celu uczestniczenia w 
zjazdach, zebraniach zawodowych, w 
wycieczkach I pielgrzymkach, w zwie 
dzarriu wystaw i urządzeó. zagranicz­
nych. wreszcie 

w celach reorezentaeyijno - propa­
gandowych i społecznych. 

Wreszcie rorporządzenie przewiduje, 
ze w pewłiych określonych -wypad­
kach wojewoda (w porozumieniu z pre 
zesem izby skarbowe1) w innych zaś 
— minister, może przyznać paszport 
bezpłatny. 

OJjf.0 • — — » 

iennisu polskiego 
Bad* Club - legia 6:1 

GIEŁDA 
GIEŁD4 WARSZAWSKA 

Waluty i dewizy 
Dolary Si. Zjednoczonych SMS ] pół; 

Belgia 123.15; Gdańsk 174.83; Hoia--
«Ba 36125: Londyo 32J0: Mtrwy Jork 
<kabel) 8J»2: Płrji 33.13; Pragi 
36.38; Szwajcaria 17425. 

Papiery procaatowe 
7 proc poż. subaizacyjna 48.00 — 

IOM — 47.75 ł> proc): 4 proc. poi. 
iawresrycyjna serjowa 91.00 — 92.00; 
4 proc państw, pol. premiowa dotaro-
<wa 45J0 — 45.75; 5 proc konwersyj-
na 38.00; 6 proc pot. dolarowa 55.50— 
54.50 (w proc): 5 proc pot. kolejowa 
kODwersyjna 3026: 8 proc LZ. Banka 
«osf>. krajów. 94.00 (161.68): 8 proc. 

oblig. Banka gosp. kra]. 94.00 (16U8); 
7 proc LZ. B. KOSO. krajów. 8325 (w 
proc): 7 proc. obi*. Banki gosp. kraj. 
8325 (w proc); 8 proc LZ. B. rolnego 
9100 (161.68): 7 proc. LZ. B. rolnego 
8325 (w proc); 7 proc LZ. ziemskie 
KM (w proc); 4 l pól proc LZ. ziem 
•kie 3SJ0: 5 proc LZ. Warszawy 5400 
— 46.75; 4 i pól proc LZ. Warszawy 
44JOO — 43J00; 8 proc LZ. Warszawy 
57J0 — 5825 — 57JO; 10 proc LZ. La 
Wina 55JOO: 8 proc ro, Piotrkowa 52J0: 
10 proc m. SiedJe: 9325; 10 proc m. 
Radomia 5430. 

Akcja 
Bank Polski 70X»: Ułpop 1228; Pa­

rowozy 1 i 2 em. 830. 

W ostatnim dniu meczu rertrti-
sonejo Racfrrj C'ab de France 

W drwsrtem spotkaniu Bro^łioit 
lĄjoraf się z Ttoczyńskim 6:3, 

(Pa/yż) -" Legrja (Warszawa) AS, 6:2, 6:2. Zawodnik polski za-
graczom pofskrm nic udało się i demonstrował pełnie swych u-
zdobyć żadneso punktu. mśoje-tnosci, nie mógł jednak nad 

Du FfeLx trygiit nadspodzie- robie szyWrością i ambicją nkdo-
wanie łatano spotkanie z Maksem | smarków tecnnki i rutyny. 

jStołarowera 6:2, 6:3. 6:2. Naj-j Wdbac <ego mecz wygrali Frań 
! lepszy ongłs gracz poiski grał, cuzi w stosunku ogóftiym 6:1. Je-
jwyi)Knie nterełTularnie i marrro- ;dyny punkt dla Potefcł zdobył 
jwał cale serje najławiejszychjTłoczyfiskt »• spotkaniu z Du 
piłek. IPraijram. 

PoUka będzie Mną, idy zniknie z niej 
bezrobocie. Przyczyń mię wiąe do tego 9 

Nowy zatarg w kopalniach 
o procent obniżki płac 

SOSNOWIEC. 7.5. — Tel. wt. — 
Między właścicielami kopalń nie-
zrzeszonych a robotnikami wy­
buchł zatarg na tle obniżki płac. 

Przemysłowcy domagają się 
8-procentowei obniżki, podobnie, 
jak to miato miejsce na kopal­
niach zrzeszonych. 

Przemysłowcy skłonni byli zgo 
dzić się na 6-procetrtową obniżkę. 
obecnie jednak cofnęli się i oświad 
czyli, że nie mogą zgodzić się na 
taką obniżkę, ponieważ muszą pła­
cić 80 groszy od tony węgla na t. 
zw. fundusz wyrównawczy. 

Dzisiaj odbyła się w inspektora­
cie pracy konferencja, w czasie 
której przemysłowcy zgodzBi się 
obniżyć płace o 7 proc, co jednak 
natrafiło na zdecydowaną opozy. 
cie przedstawicieli i Tobotnikow. 

Propozycja inspektora pracy o 
obniżeniu zarobków o 6 proc zo­
stała przez obie strony odrzucona, 

Robotnicy godzą się jedynie na 
obniżkę o 5 proc. i to tylko płac 
akordowych. 

Dziś odbędą sie na kopalniach 
masówki, na których ma być po­
wzięta decyzja co do dalszego po­
stępowania. (S). 

Zamach bombowy no rząd .egipski 
Wybuch rozerwał szyny I nasyp kołetjowy 

LONDYN 7.5. — W pobliżu 
Kairu dokonano zamachu bom­
bowego na pociąg specjalny. 
którym jechał premier esjipski 
Sidki Pasza, minister komuni­
kacji. minister oświaty, , wice­
marszałek parlamentu oraz sze­
reg wybitnych osobistości. 

Eksplozja bomby rozerwała 
szyny i nasyp kolejowy, zabi­
jając dwu kolejarzy i raniąc 
trzech. 

Bomba wytmchła zawcześWe, 
pociąg zdołano w czas zatrzy­
mać. > i ' 

Gdynia-Hiszpania 
Nowa linja okrętowa 

W najbliższym czasie uruchomio 
na będzie przez Tow. szwedzkie 
„Svenska Lloyd" regularna linja o-
krętowa między Gdynią a portami 
biszpańskiemi morza Śródziem-ne-
go z odjazdami raz na miesiąc. 

Dr. F. Macitzewski naczelnym dyrektorem 
Banku Gospodarstwa Krajowego 

Z dniem 1 maja został miano- jczasowy wreeprezes rady nadzof 
czerj B.G.K. 

Stanowisko naczelnego 'dyrek"*, 
torą tego Banku nie było obsa-
dzone od lat 6. 

wany naczelnym dyrektorem 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
dr. Feliks Maciszewski, dotycb-

Pos. Wysocki nie ustepu;e 
Zaprzeczenie pogłosek 

W niektórych dziennikach po- [ hadze, dr. Sokolnicki. 
jawiły się pogłoski, jakoby w nie ] Ag. „Iskra" .dowiaduje się, że 
dtugim czasie ustąpić miał obec- pogłoska ta jest nieprawdziwa, 
ny poseł Rzeczypospolitej w 
Berlinie, dr. Alired Wysocki, a 
kandydatem na to stanowisko 
miat być poseł polski w Kopen-

Żadne zmiaiiy na. stanowisku 
posta Rzeczypospolitej w Berli­
nie nie są przewidywane. 

Okręt wolenny niemiecki w Gdańsku 
na feden dzieli 

GDAŃSK. 7.5. Dziś rano zawinął [kręt niemiecki „Hela", Ma 
do portu gdańskiego wojenny o-' pozostać przez jeden dzień. 

Na drucie telegraficznym 
zbllska i zdaieka 

on tu-

— Szwajcaria -a-prowadziła kontyn­
genty przywozowe na węgiel. 

— Z Pekinu do Szanghaju wyjechało 
S00 policjantów, celem objęcia stałby 
w miejscowościach, ewakuowanych 
przez wolska japońskie. 

— Według doniesień chińskich are­
sztowani w związku z zamachem kore-
anczycy ogłosili glodowkt na znak pro 
tesm przeciwko złemu obchodzeniu się 
władz więziennych. 

— Były król grecki Jerzy i ks. Hele­
na rumuńska przybyli Incognito do 
Blałogrodu. , 

— W porcie nowojorskim spaiH się 
pomost Cunard - Linę, 20 strażaków 
przy gaszeniu ognia uległo zatruciu 
dymem. 

— Wczoraj minęło 22 lata od chwili 
ustąpienia na tron króla Jerzego -V. 
v Windsorze i Buckingham Pałace od­
były sie tradycyjne obohody. 

— Dyrekcja koncernu Kreugera wy­
delegowała Jednego z dyrektorów do 
Paryża dla rokowań * wierzycielami 

koncernu, celem odłożenia (ermmu pła5-> 
nosci. 

— Syndykat stalowy Stanów Ziedno-
coznjrch ogłasza. Iż począwszy od dnia 
15 b. m. place pracowników będą ob­
niżone o 15 proc., redukcja ta obejmie 
około 150.000 osób. ' 

— Z powodu konfliktu z prof. Stro» 
gą i nieprzychylnej decyzji sadu hono­
rowego, prof. Herfeaczewskl w Kownie 
poda) się do dymisji, która została 
przyjęta. 

— W pobliżu Northampoonshire zde­
rzyły się dwa samoloty wojskowe I spa 
d(y razem, objęte płomieniem. Dwuctt 
pilotów poniosło Śmierć. 

— W drodze okrętem do Meksyku 
zatonął miody poeta amerykański, 
Hart Crane. 

— Na Malcie wszedł w 'życie rafaz 
nauczania w szkołach języka włoskie­
go. i 

— Wielką nagrodę literacka węgier­
skiej Akademii Umiejętności otrzymał 
Eugeniusz Pinter za historię literatu­
ry węgierskiej. ;* 
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Władczyni podziemi 
•-Fflharmonja?! 

-"* ł - Dziwi cię, że te szczegóły są Już znane? 
Czyż sądziłaś, naiwna debłutaufleo, że właściciel 
taksówki zatai tak ważną informacje? Że •nreź-
mie wmęi na siebie? — zaśmiał sie krótko. — 
Oczywiście policja nie uwierzyła w twoje knzy-
uostwo. natomiast zainteresowała sie skwapliwie 
wiadomością, że zabójczymi Bolesława Marsa 
miała piękne, rudawe włosy! 

-.. >» <— Za.„zatrwaiył? — wykrztmHa, podno­
sząc bezwiednie dłonie ku głowie. Światło lam-
fcy padało na wspaniale, miedziane włosy Reny 
Beryl, tworząc efektowną aureole dekola jej bia-

. łej, jak kreda, twarzy, wyniszczonej, przywiędłej, 
, lecz noszącej ślady wybitne) nrody- przed laty. 
2»-Zaważył? O. Boże, Boże! 
'*• — Właściciel taksówki, w które* zjrtaął Bo­

lo Mars, ma dość rozwwiety zmysł ąjostrzejaw-
ćzy i pamięć wzrokową. Nie tytko zauważył. Iż 
rzekoma kuzynka zabitego miała rudawe włosy, 
oletyłko opisał najdokładniej je) garderobę, ale 
oświadczył przy przesłuchaniu, że rozpozna 
twarz zabójczym wśród tysiąca kobiet.. 
* «— Oooooch! —Głuchy Jęk wydarł i?e z ust 
Reny BeryL 
-• — A teras. — rzek] Stern, podnosząc sie 
f fotela, — sapyfefc puwlóiule. dUeiago zabiłaś 

— Nie ja, -nls Ja, — powtarzała, trzęsąc słe. 
lak w febrze. 

losowi; będziesz zgubiona. W przeciwnym ra­
zie™ wstawię sie za tobą do szefa, który™ 

Oderwała dłonie od twarzy, iskra nadziej! 
zabłysnęła w jej oczach, wpadniętych, podkrą­
żonych. ale zawsze jeszcze pięknych. 

— Pan zna szefa?! 
— Jesteśmy w doskonałych stosunkach, —-

odparł Bazyli Stern l przygryzł sobie wargi, by 
nie parsknąć śmiechem. — Teraz zapewne do­
wiem sie czegoś ciekawego o sobie, — pomyślał 
z humorem. 

— To podobno straszny człowiek, — cią­
gnęła dalej Rena, — ale o swoich ludzi dba, nie 
pozwala ich skrzydzić. Tak słyszałam wiele ra­
zy. Podobno nie żałuje forsy na najlepszych ad­
wokatów. jeżeli sie któremuś z naszych noga po­
ślizgnie.- Czy to prawda? Kochany, drogi pa­
nie, czy to prawda? 

— Tak, Reno BeryL — odrzekł Stern po­
ważnie, — to jest prawda. Szef trzyma swoich 
łudzi w karbach, ale też i opiekuje sie nimi po 
ojcowsku. To też możesz mi z calem zaufaniem 
wymienić powody twego krwawego czynu. Je­
żeli uznam, że miałaś prawo to uczynić, naten­
czas, badż pewna, -włos ci nie spadnie z głowy! 

— Słowo? 
"i Oto moja Teka. 
— Wlec słucha) pan_. 
«— Poznałam Bolesława Marsa. — zaczęła,— 

poznałam tego łotra jeszcze w roku 1918-tyrn, 
Jakoś na wiosnę. Mój mąż przebywał wówczas... 

— Tsss, — syknął Stern. Przyskoczył do 
kontaktu, zgasił iampe 1 na palcach zaczął sie 
zbłliać do okna. — Słyszysz? — spytał szep­
tem. 

— Co? Co? Co? — powtarzała crescendo. ' 
Silny uścisk reki uspokoił ją trochę. Dala sie! 

Pociągnąć ko okno. Teraz ona również posłyszała i 
' fc-S&J* jr^zskjcri. Wy­

chyliła sie nieco nazewnątrz 1 ujrzała kilka cie­
mnych sylwetek. Z głośno bijącem sercem ob­
serwowała idących, czekała aż zbliżą sie do la­
tarni ulicznej. . 

— Policja! — wyszeptała, osuwając sie cięż­
ko na parapet okna. — Idą po mnie! 

— Prawdopodobnie, — mruknął Stern,—ale 
może... 

— Co zrobić? Uciekać? 
— Nonsens. Rozbierz sie I marsz do łóżka. 

Spisz, rozumiesz? Śpisz tak twardo, że muszą 
wałlć pięściami w drzwi, które przedtem zam­
kniesz. 

— A pan? 
— Ja pobiegnę uwiadomić szefa.. Dawaj re­

wolwer. 
— Wyrzuciłam go już. 
— Tern lepiej... I przecz stanowczo. Nie za­

biłaś Marsa wogóle nigdy go nie widziałaś w ży­
ciu. Rozumiesz? 

— Tak. Dziękuje partu. 
— Niema za conarazie. Później mi podzię­

kujesz,- Żegnaj mt, Reno Beryl i bądź dobrej 
myśli Szef będzie czuwał nad tobą. — Uścisnął 
Jej dłoń i popędził ku drzwiom. 

— Zamknij sie na klucz, — syknął jeszcze. 
Wykonała ściśle jego polecenie, a wszystko 

odbywało sie w tempie detektywistycznego filmu 
amerykańskiego. Gdy ciężkie kroki policjantów 
zadudniły pod Jej oknem, leżała już w łóżku. 
Trzęsła sie z przerażenia, chociaż w uszach 
brzęczały jej jeszcze słowa otuchy, jakie zagad­
kowy Jegomość z siwą bródką rzucił na poże­
gnanie: 

„Bądź dobrej myśli. Szef będzie czuwał nad 
foba"... 

Krokl umłlkły nagle. Idący zatrzymali się 
przed kamienicą, w której mieszkała zabójczym 
Ęojaiiiwą Mapa* - " * » «* » f 

Rozdział XVŁ 
POTĘŻNA PROTEKCJA 

Nocna obława policyjna, zarządzoną 
w związku z tajemniczem morderstwem Bole­
sława Marsa zaludniła zakrarkowane „komnaty'' 
Urzędu Śledczego. Przyprowadzono kilkadzie* 
siat rudowłosych dziewcząt ulicznych, kilkunastu: 
stitenerów. słowem całą gromadę ludzi ze sfery* 
wśród której „piękny Bolo" miał liczne- znajr> 
mości. 

I w tern towarzystwie znalazł się całkiem 
przypadkowo Bazyli Stern. Nie tyle z racji swej 
rudawej czupryny, ile za „opór władzy". Miano­
wicie zrobił nieprzystojną propozycję posterun­
kowemu, który go zagadnął o „dowód osobisty"* 
A potem Stern szamotał sie tak energicznie, że 
posterunkowy musiał gwizdkiem przyzwać ko* 
legę na pomoc. 

Niesłychany tupet nie opuścił Sterna nawet 
przed obliczem komisarza policji, młodego, ener­
gicznego urzędnika, którego zaledwie przed mie-». 
siącem przeniesiono z prowincji do stolicy. Co* 
prawda Stern spuścił już trochę z tonu, nie odgra­
żał sie więcej, zato zjadliwie ironicznemi odpo­
wiedziami wytrącał komisarza raz po raz z ró­
wnowagi ducha, j 

— A teraz, skoro się jui wylegitymowa­
łem. — rzekł w pewnej chwili, — zechce paw 
zadzwonić pod ten numer. — Wyjął z potóelu 
jakąś wizytówkę i niedbałym ruchem rzucił 
na biurko. 

Komisarz zerknął ciekawie na Ów bilet wfc 
żyłowy. •> 

— Skąd pan to ma? I 
— Rzecz prosta, od osoby, klóref nazwisko 

tak panu zaimponowało. Zresztą, upoważniam 
pana do odczytania tych kilku słów, skreślonych 
na odwrotnej stronie biletu, t * . _ {" 

§i 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Fajka, cygaro czy papieros? 
Nikt dziś już się nie łudzi. że sial 

tinwrsko fanatycznych przeciwna-1 

Jvów palenia, wyrażające sie w zda, 
niu: ..każdy papieros skraca ż.\-j 
c:e. palenie ;e.»t przeciwne "a:u- ; go. 
jze". jest nieżyciowe, a zatem i-
szkodliwe. Próba bo\v;em zasrra-j 
szenia palacza m:zcrne oddala uslu| 
%•. Na palcach możnaby policzyć 
jtych. którzy Sie pod wpływem! 
tych haseł zjipelnie odzwyczaili od! 
paienia, większość pozostała przy 
nałozu. 

Nie moralizumiy zbj tnio. lecz. na 
Btawmy się bardziej realnie do 
sprawy palenia i zastanówmy 
czv n:ema sposobu na :o. by szko 
duwość palenia zmniejszyć do mo 
rllwle małych granic. I rzeczy 
wiście z takiem ujec:e:n probiemu i^^c^ 
spotykamy s e w nowszesnej h:-' 
genie. Tylko w nielcznych wy­
padkach żąda ona zupełne.' absty­
nencji. natomiast od ogółu palaczy 
domaga sie „higienicznego pale-
•la". 

N? czemże polega h gjena palc-
+•*'' 

Nie można udzielić w jcanem z-da 
• ru zbiorowej odpowiedzi na 
wszystkie wątpliwości. Podamy 
.wiec szerc: rad. a każdy wybie­
rze sobie to. co mu najlepiej od­
powiada. 

Dia wielu palaczy posiada w.c'-
k:e znaczenie odpowiedź na pyta-' ty obraz 

Jak ustrzec sie przed palenia T 
dwu trzecich papierosa odrzucimy' Te same trudności napotykamy' znaczne różnice w indywidualnej: które mogą być w poszczególnych 

gdvż reszta zawiera już duża przy odpowiedzi na pytanie, rle ty- tolerancji na nikotynę. Należy jed wypadkach nieco pod\yyższone 
ość osadzonej nikotyny. . ion;u można palić- Zachodzą ta nak dać pewne wskazówki ogólne, lub zniżone. 

Do walki z kryzysem zaufania! 
W Polsce niema przyczyn, by szerzyła sie ta choroba 

,-szymy tyle o tern. że biedę Pieniądze s ę pochowały, ho lu-lnym Kreugerze. Drobny kapitali- Istkiego 43 i pół złotego na człowie 
wecie spowodował Kryzys dzie na szerokim świecie strać.li \ sta. który składał picniad/e w han- !ka. Każde sto złotych schowane w 

się-lzautama. zaufanie do polityków i bankierów. ] kach zagranicznych, przyszedł do i domu. a n;c złożone w Kasie o sv 
Co to :es: zaufanie'.' Zaufatre je<t Jeżeli chodzi o bankierów amery- I przekonania, że 'ego pieniędzmi źle 'czedności. odbiera dwom ludziom 

:o na.Dięknejszy kwat. który wy. (kc-nskich i wielu europejskich :o rządzą, straci! zaufanie Jo kicro 
rasta na giebie zdrowego życia spo 

cznego. 
Wsiadasz do pociągu. Ciemna 

no;. Lokomotywa pędzi z szybko­
ścią kilkudziesięciu kilometrów na 
godznę. Nie boisz sie. Uciskasz v t 
w kat. otulasz płaszczem i zasy-
p asz. Dlaczego? Bo masz zauf.i-
nie. .Masz zaufanie do tego maszy­
nisty. którego nie znasz, do straż­
ników we wszystkich budkach ko­
lejowych. do inżynierów, którzy hu 
dowali mosty, do całego zarządu 
kolei. Wiesz, że koleje polskie sa 
dobrze zorganizowane i bezpiecz­
ne. więc masz zaufanie. 

Młoda matka i s\n-
do 

wcale temu nie można sie dziwić. 
Narob;l: oni tyle błędów, popełnili 
tyle omyłek, że musieli stracić zau­
fanie ciułaczy. 

Zamiast dostarczyć kapitałów 

w lików banków, odebrał 
dze i zan;ósł do domu. 

W tych wszystkich stratnych in-
iteresach pożyczkowych Polska i 
,jej banki nie brały żadnego uJzia-

krajom przez wojnę zniszczonym iłu. ale ludzie czytając w gazetach 
ak Polsce. Jugosławii. Rumunii na |o zamknięciu okienek kasowych w 

odbudowe, wpakowali około 40 j tysiącach banków amerykańskich, 
rn:bardów złotych w Niemcy. hy wiedeńskim największym banku 
chcąc w ten sposób łacniej uzyskać Zakładzie Kredytowym Rotszyl-
od nich spłatę zobowiązań wojen-Idów. w Drezdeńskim i Dannstad/.-

riie. co palić: fajkę, cygaro, czy pa kiem u piersi musi wyjechać do za 
łjierosy. Wybór trudny, sprawa; granicznego lekarza specjalisty 
nie jest prosta. lO.iciec odprowadza ;e do samolotu. 

Ta sama ilość tytoniu, palona z ?a one calem jego szczęściem. Je-
ówną szybkością, mniej przynosi i J e n M*.d »' aparacie. lałszywe pr/y 
Ekody jako papieros, niż jako cy- C-5P»*« ?z,w'f:!! Dr/>' ^dowaniu. 
Jaro lub fajka, mniej bowiem niko'J « « * £ M> kalectwo pewne. Ale 
l n y dostaje się do naszego orga-'** niC ho:- !*» *«• fe " " « f P 3 " " ' 
(izmu. Przeprowadzone dokład-j"" P e r s k i e przelatują od lat pic 

badania wykazały ponad wszel- c u TT,;l:on> kilometrów i nie było 
Ją wątpliwość, że cygaro oddaje I , e " " e ™ ; c d : l « n * ^ * N e " 
Jo ust polowe <.ałej zawartości ni-

i nych. Tyczasem Niemcy ani myślą 
zwracać długów, a nadto ciągłeml 
manifestacjami i pogróżkami wo-
jennemi wystraszają właścicieli 
oszczędności na szerokim świecie. 
Obecnie zgoła nie wiadomo, czy i 
kiedy Niemcy beda mogły i chcia­
ły płacić swoje długi. Podobnie jak 
w Niemczech straciły banki zagra 

'r.iczne wiele pieniędzy w Austrji. a 
"ostatnio znów na królu zapałcza-

ko - narodowym w Niemczech w 
Amstelbanku w Holandii pomyśleli 
sobie że to. co się zdarzyło zagra­
nica. zdarzyć sie może i u nas. Jest 
to tak samo. jakby ktoś bał się 
wsiąść do pociągu w Warszawie 
dlatego, że wczoraj rozbił się po­
ciąg pośpieszny w Argentynie lub 
w Turcji. 

Polska ma w Europie 
wypuszczonych pieniędzy. Wszy 

tyotyny w tytoniu, a papieros tyl-
MO Czwarta część. 
I Chodzi tu jednak nietylko o sa-
ha nikotynę. Wiadomą jest rze-
jzą. że przy paleniu tytoniu w y-
jiazują s e inne substancje, kiórc 

również bardzo szkodliwe. Do 
iflch należą w pierwszym rzędzie 
pbry amoniaku, pirydyna, tlenek. 
-wrgia i inne jeszcze związki. Otóż I™* 1 ™ 
przy paleniu papierosów mnie] sie 
wytwarza amoniaku, niż przy pa­
leniu fajki i cygara. 

Jak fotomontaż przyczynił się 

do zguby człowieka 
znani im ludzie: inżynierowie i ro- _ . . ... . . 
hocarze. kierownicy : lotnicy czu- cf>z , 0 J e s t fotomontaż? Jest to 
wa.a. pilnują, pracuia. wytężaą m 0 < l n a obecnie sztuka łączenia 
swoi umysł i nerwy, aby tylko za- 'aementów kilku rozmaitych toto-
pew nić ma bezpieczeństwo i spn- SrafU *" ,edną dowcipną całość, 
kój. .Moda fotomontażów jest kw-estją 

idziesz, do lekarza, odda c^/ wy- j ostatnich lat. Spotyka się foiomo-i-
chowame i wykształcenie ^wegoilaż iako ilustrację książkową, jako rej w grupie 
Jzccka nauczycielowi, kupujesz e | nwtywy humorystyczne, budzące|kow pod kolumną 
karstwo w aptece, polecasz, obro-ę i Crof« i t. d. 

adwokatów i. w szedz e I A l e n i e należy sądzić, ze toto prowadzi cie za reke zaufanie. L'- ;montaż jest wynalazkiem ostatnich 

I sypiasz w domu bez rewolweru 
czy siełriery pod poduszką tylko 

idla tego. że masz zaufanie do ochro 
Łagodny dym papierosów, za- n y ^icń 
ieraiący mało amoniaku posiada 

S| swe ujemne strony. Wzbudza. Ustawy każą srogo tych co przez 
ęć do zaciągania się. Przy pa'e zla wolę. niedbalstwo, pijaństwo 
u cygara, a w większym jeszece czy nieuctwo naraża życie lub m:e 
opniu fajki, rryiący tym ide |e«t inie bliźniego i zachwieją zaufaniem 

inhalowany i dlatego dostaje się aublicznem. tern fundamentem do­
do organizmu za Sednem pociągnie bra społecznego. 

em niewielka tylko ilość dymu' J a k i e s j e w j e c d 2 J € i e ż e w , e d . 
—30 cm. sześc. podczas gdy . I ) c i w a>„ e j dziedzinie życia w go-

rzy głębszem zaciaKmeciu sie pa Upodarstwie narodów em przyszedł 
.erosem wciąga człowwk około knzys światowy zaufania, że lu-
XI cni. cześć, dyniu. I d z j e prusUti wierzyć innym !u-
Zatem najlepiej jest palii papie-.dziom. że miljony wyciągają pienią 
>sy. lecz pod warunkiem, że be-,dze z banków, gdzie one przyno-
ziemy je palić wolno bez czesie->siły procent i pracowały i zakopma 
- zaciągania się i DO wypaleniu • -c ub chow ają do pończoch. 

lat. 
Nie! Znano go już dawno, niele-

dwie od początków istnienia foto­
grafii. Dowodzi tego. historja z ży 
ca znakomitego malarza francu­
skiego Courbet, historia, która ro­
zegrała się w r. IS70. a miała ści­
sły związek z fotomontażem. 

Było to fak. 
Courbet byl stanowczym prze­

ciwnikiem kolumny, wzniesionej 
na placu Yendóme w Paryżu i nie 
jednokrotnie wyrażał zdanie, iż na 
leżałoby ją usunąć. 

Kiedy jednak komuna paryska 
postanowiła w maju 1871 usunię­
cie owej kolumny, stało się to zu­
pełnie niezależnie od Courbeta. 

Mimo to gdy kontrrewolucja za 
triumfowała, wrogowie Courbeta 

oskarżyli właśnie jego o przyczy­
nienie się do usunięcia kolumny. 

Postarali sie nawet o namacalny 
dowód jego przestępstwa. 

Oto. przedstawili rządowi kontr 
rewolucyjnemu fotografię, na któ-

żołnierzy i robotni- \ 
Yendóme -stoi , 

;Courbet i ściska dłoń jednemu z . 
marynarzy-komunardów. 

Nikt nie zwrócił uwagi na to. te I 
jedna ręka malarza była krótka. ; 
jak ręka dziecka, zaś druga, jak 
ramię orangutanga. 

Fotografia była fotomontażem; 
głowę Courbeta z innej fotograf;: 
wklejono na miejsce jakiejś innnej 
głowy. 

Na zasadzie tego ..dowodu" 
Courbeta skazano na 6 miesięcy 
więzienia, a majątek jego skonfi­
skowano. 

Życie Courbeta zostało całkowi 
cic ^niszczone. Po opuszczeniu wię 
zienia musiał uciekać z Francji. 
Nie zniósł wygnania i ten wesoły 
i promieniejący człowiek umarł w 
parę lat później, trawiony melan­
cholia. 

rodki do obrotu. Ci. co sie boją 
pienia- I kryzysu i pieniądze chowają, naj­

bardziej przyczyniają się do tego. 
że kryzys u nas Irwa jeszcze. 

Wiemy, że każde sto złotych za­
żyte na budowę, daje przeszło 
dwieśc:e złotych robocizny. — Co 
mnie to obchodzi. — powiecie. — 
Nic jestem ani murarzem, ani cie­
ślą. ani stolarzem, ani kamienia­
rzem. ani blacharzem, ani monte­
rem. Niech się oni o to troszczą. 
aby pieniądze były składane w Ka 
sach i aby za nie.budowlano, ja swo 
>e chowam. Mnie to nic nie obcho­
dzi. 

Tak rozumować może tylko czio 
wiek. który poza gotówką nie po­
siada żadnego zawodu ani żadnego 
majątku. Niema zawodu, którego 
dochód nie zależałby od dochodu 

n a m ] n ' c ' ' innych zawodów i dochodu pań. 
'stwa. Niema majątku, któryby nie 
• spadł w cenie, jeżeli zarobki spo­
łeczeństwa są małe. 

Brak zaufania finansowego jest 
| usprawiedliwiony zagranicą, gdzte 
i krwawo zdobyte oszczędności lu-
•du wydawane są na zbytkowne pa 
łące. albo tracone na finansowanie 

Jpaństw. które nie mogą. albo nie 
jchcą zwracać swych długów. 

Kryzys zaufania jest chorobą za-
[r.iźliwą, która przenosi się poprzez 
granicę państwowe, ale należy ją 
zwalczać, jak każda chorobę: mo rstnak papierosa, 

Człowiekowi dorosłemu i zdro­
wemu możemy pozwrplić na wypa 
lenie w ciągu «dnia 8—10 gr. tyto­
niu, w postaci 5—6 papierosów lub 
2—3 słabych cygar małego forma­
tu. Rzadko możemy podwyższyć 
tę normę do 10 — 20 papierosówr 
lub 4—5 małych cygar. Kto pali 
więcej, ponad podane liczby należy 
do ciężkich palaczy. 

Przy.paleniu należy uwzględnić 
jeszcze kiika innych momentów. 
Nie palić naczczo, ani przed ledze 
niem. powstrzymywać się od pale 
nia w czasie pracy fizycznej i u-
prawiania sportów. Nigdy nie trze 
ba palić mokrego tytoniu. Żle pa­
lący się lekki papieros jest daleko 
więcej szkodliwy, niż ciężkie, za­
wierające dużo nikotyny, cygaro. 

Znacznie łagodzą skutki i następ 
stwa palenia pauzy^w paleniu, któ 
re gorąco zalecamy nawet bardzo 
umiarkowanym palaczom. W cza 
sie takiej pauzy dajemy organizmo 
wi możność wydzielenia nagroma 
dzonych we kn\n jadów. Przynaj 
mniej 12 godzin na dobę I jeden 
dzień na tydzień powinniśmy zu­
pełnie powstrzymać się od palenia. 

W pewnych cierpieniach powin­
niśmy znacznie ograniczyć palenie, 
np. w katarach dróg oddechowych, 
spojówki, w chronicznym nieżycis 
Żołądka w arterjosklerozie. Ograni­
czenie to powinno wynosić przy­
najmniej 23 ilości codziennie spa­
lanego tytoniu. Niekiedy musi le­
karz zalecić bezwzględną abstynen 
ję: w dusznicy bolesnc.i, wrzodzie 
żołądka, cukrzycy. Jakże wtedy 
przeprowadzić zupełne odzwycza­
jenie się? 

Niestety nie mamy tii pewnych 
środków i każdy jest zdany na 
własną silną wolę. W pierwszych 
dniach abstynencji pomaga nam nie 
co kawa, herbata, mentol w jakiej 
kolwiek formie. Jedzenie suro­
wych jabłek ma gasić pragnienifc 
palenia. Pożądanem jest plukanTe 
ust słabym roztworem azotanu 
srebra (1:10000), który niszczy 

Żadon jednak z 
żna zaś ją zwalczać skutecznie tam i tych środków nie usuwa koniecz-
gdzie. jak w Polsce, ostrożna poli- ności opanowania się, które jest 
tyka kas i banków nie daje powo- [niezbędne, by zupełme przjestać P I 
dów do zachwiania zaufania. lić. 

Bunt radiosłuchaczów 
DRidw przemycaniu reklam w programach 

Senator Reed ż Pensylwanii wy I kapeluszach jest arogancja i niewla 
głosił obszerna mowę o roli spole 
c/nej i kulturalnej radia i stwier­
dził, że coraz mniej osób interesuje 
się programami radiostacji, nie li­
czących się z kulturalnym słucha­
czem. 

— Zresztą — mówił senator — i 
mniej kulturalny obywatel coraz 
częściej ze złością odrzuca słu­
chawki lub zamyka głośnik, gdyż 

ddmo dlaczego publiczność ją zno­
si tak potulnie. 

W al ha z = 
bezrobociem = 
fest watką —-
s komunizmem, fal radiowych nadużywa się doi 

celów reklamy. Wysłuchiwanie.' Pamietat O ieittl 
Fotomontaż spełnił okrutne zada- |natrę(nych anonsów o paście do zę '»•"•! *» • « • « • 

nie. bów, sprzęcie radiofonicznym lub! 

Wiktor Poolawihi 

Najchytrzeiszy z chytrych 
Talleyrand. Dlaczego dziś to I sie okazało po ogłoszeniu pamięt-

flazwjsko? Niema przecież żad­
nej rocznicy, bo od jego urodzena 
upłynęło 179 lat. a od śmierci za^ 
Iłdwie 96. 
[Rocznicy niema, aie wyszła o 

nim książka napisana przez pana 
Mcour-Gayet (de 1'lnstitut de Fran 
de). Trzy w:elkie tomy, opowiada­
jące o życiu tego najchytrzejszego 
a chytrych, tego prawzoru lisa dy­
plomatycznego. którego szkoła. 

' na szczęście dla ludzkości, ma co­
raz mniej nowych i utalentowa­
nych uczniów. 
j Aie że ginie szkoła lisów w dy­
plomacji, która ma teraz o wiele 
jczciwsze i o wiele głębsze meto-

nie znaczy, że lisów brak śród 

ników? Lis Talleyrand ia życia r 
po śmierci chciał pozostać lisem: 
pamiętnik; były niewinne, jak dzie 
wica i bezbarwne, jak referat • -
rzędowy. Jedno tylko zdanie zdra­
dziło złośliwy zamiar ich autora: 
Chciałbym, aby przez cale wieki 
dyskutowano o tern. czem byłem. 
czego chciałem i o czem myślałem. 

Urodzony 2 lutego 1753 roku. 
syn urzędnika dworskiego i szlach­
cica z bardzo sta róży mej rodźmy. 
Karol .Maurycy de Talleyrand Pc-
ngord JLŻ w dzieciństwie zarzuca 
swoim rodzicem, że ich niedozó: 
doprowadził go do wypadku, po 
którym kulał przez całe życie. Ten 
to wypadek, nie wiara gorąca i u-

L^L,?™* j e d n a . k l i s o w , i u t e n - ; miłowanie religii, zmusza mlodzień 
S r / ' ^ ! ! .?"• iart>0*"?-|ca do obrania kariery nie woisko-

*• diabląt, pot-
pól-błaznów 

Pół-djabląt. pół-lisków. pół - j Wej. ale duchownej. 
Heterek 
miecie. 
Niema mistrzów 

pełno " a , Ateista Talleyrand, już w semi-
i narjum duebownem St. Sulpice nie 

niema Casano- ^ robi tajemnicy ze swoich przeko-
n.ema Fryne. n̂ emą Talleyran-, „ań religijnych i prowadzi życie 
me słychać o Stańczyku, taj- hulaszcze i wesołe (une vie galan-

te) jak wszyscy świeccy mlodzień 
cy z tej samej slery społecznej. 
Mimo to już jajko dwudziestoletni 
młodzieniec otrzymuje posadę za­
stępcy proboszcza St. Denis, co 
mu przynosi 18.000 (ranków rocz­
nie. nie nakładając żadnych du­
chownych obowiązków. 

Studiuje jednocześnie w Sorbo­
nie teologię i otrzymawszy stopień 
licencjanta. jedzie do swego stry­
ja, arcybiskupa w Reims, aby o-
trzymać świecenia kapłańskie, pi 
nieważ uczciwy, pobożny i suro­
wy biskup paryski nie chciał po­
dobnych !ekkoduchów wyświecać 
na księży. Dzieje się to w roku 

dfactwo wykonywane jest dziś me­
todami prostaekiemi i, edyby ml 
T\ie wzięto za złe tego paradoksu. 
powiedziałbym: dajcie nam praw­
dziwych, do głębi przewrotnych 
galganów. Nie popełniłbym ttm 
powiedzeniem wielkiego nietaktu 
towarzyskiego, bo przecież i Ha­
mlet żądał od .Ofehi, ażeby, jeżeii 
już ma być ścierką, była nią w ca 
łe. pełni 

„Złym ku nauce, mądrym ku 
rozwadze" — oto motto, które u-
mleścićby można na czele bistorji 
Talleyranda, a może i Fouche'go. 
tych dwu największych galganów 
historii nowoczesnej, bardzo od. „ 
s.ebie różnych i nawzajem się nie- 1779. W tym samym roku otrzy 
IfZlI S S ^ b ' a L e wefWlNAtych muie posadę generalnego wikar-
mzrn podłości, 4o których tylko z jnsza w Reims. 
jrudem doszli Kaunitz i Metternich. I I znowu ta posada nie daie mu 

J
owego rodzajnrekord. I żadnego zajęcia, tylko dochód. 

_ _ . . * i Talleyrand mieszka w Paryżu. Są 
Talleyrand paał pamiętniki, któ- to najszczęśliwsze lata jęto życia. 

'. ogłoszono dopiero w roki 1891. jak twierdzi w pamiętnikach. Zaba-
<• trzydzieści >at po śmierci miały wy, uciechy, romanse. Lecz niery;-
e. według jego woli ukazać, ale,ko to: sa i poważne studia i oetne 

podobno rodzina miała liczne obi- znaczenia' znajomości. Talleyrand 
W t zastrzeżenia. Tymczasem cóż I naje się przyjacielem Mirabeau i 

ministra finansów Colonnea. od 
którego uczy się zasad skarbowo-
ści. Zostaje jednocześnie general­
nym zastępcą spraw kleru francu­
skiego i w roku 1785 w tym cha­
rakterze składa królowi świetny 
raport, broniący praw tego stanu. 

Kiedy Talleyrand skończył lat 
35. król zanranował go biskupem 
Autun... Ale dziwny ten ..pasterz" 
tylko prze: cztery tygodnie za­
szczycił swoją obecnością diecezję 
Autun. Już w rokn 1789 wybrany 
deputowanym do Stanów General­
nych. opuścił Autun i nie zobaczył 
go już do końca życia. 

Wypadki polityczne zmieniają 
się teraz nadzwyczaj szybko. Tal­
leyrand stoi u samego ognia kuź­
ni. Zwycięstwo tak zwanejro Stanu 
Trzeciego (17.Y1 1789) jesi właści­
wie jego dziełem. Sprawy finanso­
we państwa też stara się schwytać 
w ręce. a przynajmniej przejrzeć 
do dna. Ale interesuje się też spra­
wami duchowieństwa: on, sam ksią 
że kościoła, jest twórcą projektu, 
odbierającego temu kościołowi do­
bre. Oczywiście po przeprowadze­
niu sekularyzacji nie opłaca się być 
b:skupem. Talleyrand wręcza królo 
wi dymisję z biskupstwa Autun. O 
tym swoim kroku nie raczył nawet 
zawiadomić Stolicy Apostolskiej... 

Zgromadzenie prawodawcze ce­
ni bardzo jego talent polityczny i 
dyplomatyczny. Trzy razy jedzie 
Talleyrand do Anglii, ale u Pitta i 
w puryuńskiem społeczeństwie an 
g;e'skiem nie znajduje ten płochy 
„duchowny" sympatji. Nie wyba­
czono mu zwłaszcza tego, że on, 
potomek rodźmy artystycz­
nej. bronił w wystosowanym do 
narodów Europy manifeście detro­
nizacji Bourbouów i praworządno­
ści republiki francuskiej. 

Kiedy musiał wreszcie w czasie 
teroru uciekać z Francji i przybył 
do Anglji. Francja ogłosiła go za 
emigranta wyjętego z pod prawa. 
a Anglia w roku 1794 nakazała mu 
opuścić granice Zjednoczonych Kro 
lestw. Ponieważ żadne z państw 
europejskich, bojąc sie komplika-
cyj z Francja, nie chciało mu u-
dzielić prawa azylu. Talleyrand je­
dzie do Ameryki. Dwa lata włó­
częgi — ale i głębokich studiów' 
społecznego, gospodarczego i inte­
lektualnego życia. Wreszcie teror 

francuski kończy się. Pani de Stael 
uzyskuje dla skruszonego rewolu­
cjonisty prawo powrotu i we wTze-
śniu roku 1796 Talleyrand jest w 
Paryżu. 

Tu jest jak pająk zachłanny, jak 
żywe srebro ruchliwy, jak lis chy­
try. Dyrektora Barrasa usidla, nu­
dzi i ..obstawia". Wreszcie robią 
go ministrem spraw zagranicznych. 
Talleyrand pierwszy poznaje się na 
Bonapartem i zużywa całą swą 
doskonałą sztukę dworacką, aby 
wykazać młodemu generałowi swe 
oddanie, podziw dia geniuszu i 
przeprowadza wszystkie, samorzut 
nic przez Napoleona zawarte we 
Włoszech iraktaty pokojowe. 

Napoleon, doszedłszy do władzy. 
zachowuje u władzy Talleyranda. 
Co tych dwu ludzi łączyło? Brak 
skrupułów? To nieprawda. Napo-
leon nie miał skrupułów w poczu­
ciu własnej wielkości i wielkości 
swojego zadania, Talleyrand nie 
miał ich dla własnej korzyści. 
Więc chyba im obu wspólna wiara 
w- dobrą gwiazdę i wspólne im obu 
unikanie ludzi i krajów, które nie 
miały powodzenia. 

Talleyrand stara się o zamianę 
konsulatu na cesarstwo, TaHeyrand 
układa nową i złożoną i zawiłą e-
tykiete dworską, Talleyrand dora­
dza Napoleonowi.... Trzeba przy­
znać. że dobrze doradza po Auster-
litz i po Ulmie umiarkowanie w sto 
sunku do pobitego wroga, aby i. 
nim zawTzeć sojusz przeciwko Prą 
som. Napoleon nic usłuchał go. 
Skutki przyniosły lata 1870 i 1914... 
Natomiast udała się Talleyrando­
wi idea Związku Reńskiego, który 
pół dzisiejszych Niemiec oddał 
ideom Napoleona. 
. Tylża. Tu po raz pierwszy po­

czuł Talleyrand, że władza jego 
pana nie stoi na nogach ze stali. 
Odtąd zaczynają się jego zdrady., 
W pamiętnikach te zdrady okrytej 
sa powłoka (bardzo podobną do' 
słodkiego lukru) „francuskiego pa­
triotyzmu". Szczególny to patrio­
tyzm. który każe ministrowi Fran­
cji. za plecami jej cesarza, na zjeź­
dzie w Eriurcie i zaraz potem na­
wiązywać stosunki z cesarzem A-
leksandrem i paraliżować wysiłki 
Napoleona, mające na celu zjedna­
nie sohie lego głupiego, choć prze-
wrotn*»o monarchy azjatyckiego, 

który udawał człowieka zachodu. 
siedział w północnym Petersburgu. 
a zamordował ojca w spisku zupeł-

j nie wschodnim, ze sposobu i cha-
I rakteru. Ten Niemiec z pochodze-
I nia i Tatar z instynktów, był jak-
i by wymarzonym sprzymierzeńcem 
| dia przestępcy Talleyranda. 

Dopiero w obozie pod Astorją, 
' w- czasie kampanii hiszpańskiej. 
j dowiaduje się Napoleon, że już w 
Rrfurcie Talleyrand zdradził go i 
że Austria wystąpi przeciw Fran­
cji. Nazwał go wówczas Napoleon 
w obecności obcych ambasadorów. 
ministrów i generałów złodziejem, 
tchórzem, człowiekiem bez czci i 
wiary, który cale życie wszyst­
kich oszukiwał. To chyba jedyna 
gwałtowna scena w życiu Talley­
randa. Ale i tę zniósł bez drgnie­
nia powiek. 

Zresztą Napoleon zemścił się na 
Talleyrandzie i tylko odebrał mu 
godność podkomorzego... Łagodne 
to były czasy, kiedy za zdradę sta 
nu tylko tak karano! A może nie 
łagodne, tylko wyrozumiałe, bo 
zaduch dawnych przedrewolucyj­
nych stosunków, łatwych szach-
rajstw i wybaczalnych łajdactw p-
czadzał jeszcze umysły nawet tak 
wielkie jak Napoleona. Wierzono 
wówczas w rozum, ale i w koniecz 
ność nikczemnego jego użycia, mi­
mo religii, mimo instynktów czło­
wieka. 

Ze jednak wielki człowiek nie 
może opierać się ru nikczemnikach 
dowodzi tego dzień 31 marca 1814 
roku. Jest to dzień, w którym 
Talleyrand wykazał najwyższe zdol 
ności na wielkiego, historycznego 
nikczemnika, układając słynną de­
klarację (w imieniu sprzymierzo­
nych, oczywiście), w której, opie­
rając się na legitymistycznych 
przesłankach, dowodzi konieczno­
ści powrotu Bourbonów... na tron 
francuski. Ciemny, tępy duch tej 
deklaracji jakże musiał mierzić sa­
mego jego autora, w którym i 0-
świecony ex-biskup Autun i Sługa 
Słońca Europy zdradził jedno i 
drugie! 

Wziął go potem głupowaty Lud­
wik XVIII na ministra spraw za­
granicznych. Talleyrand musiał pod 
pisać traktat pokojowy, który po­
zbawił Francję wszystkich zdoby. 
tych ziem •. wszystkich korzyści. 

Później — po 100 dniach — i W i -
terloo — jedzie Talleyrand na Kon­
gres Wiedeński i tam jeszcze ras 
zabłyśnie, ale czuje, że przy Re­
stauracji nie może już być dłuiej 
ministrem. Ku ogólnemu zadowolę. 
niu podaje sie do dymisji. Cały 
świat — i ci przy rządzie i przeciw 
rządowi — miał go za świnię... 

Lecz jeszcze raz, po rewolucji 
lipcowej, -yypełza ten robak na 
wierzch. Chodzi o stworzenie do­
brego nastroju dla nowej, tym ra­
zem zupełnie operetkowej „orleań­
skiej" monarchii francuskiej. Talley 
rand, który śród galganów i ludzi 
bez sumienia czuje się najlepiej, je­
dzie jednak do Londynu i tam na 
konferencji mocarstw przeprowa­
dza utworzenie królestwa belgij­
skiego. Tym razem odnosi też •» 
Londynie triumfy towarzyskie. To 
już ostatnia jego działalność poli­
tyczna. Wraca potem do „bpgato 
umeblowanego" zacisza domowe­
go, aby cicho umrzeć. 

Zacisze to zresztą nie było tale 
bogato umeblowane, bo Talley­
rand zawsze wolał łapówki w go­
tówce. Napoleon płacił jego krocio 
we długi kilkakrotnie. Za erfurćką 
zdradę dał mu cesarz Aleksander 
półtora mlljona franków, od Szwe­
dów nawet! Murat dał mu 840.000 
franków, Ferdynand ' z Neapolj 
3.700.000! Sam przyznaje się w 
swoich pamiętnikach, że „napiw­
ki" jego wyniosły 60 milionów 
franków! (Barras twierdził, że 113 
milionów — prawda jest pewnie 
w połowie!) 

Kiedy już był bardzo stary, po­
stanowił pogodzić się z Kościołem. 
Miody abbe Dupauloup (przyszły 
biskup orleański) starał się to dopro 
wadzić do skutku. Chodziło o pisem 
ne odwołanie błędów. Talleyrand 
zwlekał z podpisem do ostatniej 
chwili, aby. Jak twierdził, nie mu­
sieć czytać komentarzy Kościoła 
do tego odwołania. 

Czy to wystarczy, aby go scha 
kteryzować? Nie, jeszcze nie. B . . 
to bowiem największy szkodnik, 
bo zaufany. Jaki może być i żyć w 
cieniu wielkiego człowieka. I nie 
dlatego, my ludzie zwykli, nazywa 
my Talleyranda niezwykłym łaj­
dakiem, że był łajdakiem, ale to 
był nim tam, gdzie geniusz świata 
ważył losy tego świata. 

yJM 
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ffPosada dla pani będzie, jeżeli 
Kobieta pracmjąoa w matni szantażu 

W9 

Rewelacyjne informacje łódź- W wielu innych wypadkach — fobista, afco w swoisty sposób po-1 cy wymuszona jest jej bezbronno-1 wcbodzą w zakres prywatnego ż y 
Kej inspektorki pracy, p. Przedbor| oropozycia szefa tedzie przyjęta | jęta chęć „zrobienia kariery" przez|śoa! _ _ | cia ludzkiego i nie mogą wywoły 
jkiej o srraszliwem. swego rodzą 
|u, piekle kobiet, robotnic fabrycz­
nych, zmuszanych przez niektórych 
wszechwładnych kierowników i 
majstrów do składania okupu swe­
go ciała za prawo do pracy — wy­
wołały w opinji publicznej wstrzą­
sające wrażenie. 

Jest to w czasach bezrobocia jesz 
ae jedna nędza, jeszcze jedna pla­
ma hańbiąca i mnóstwo żałosnych; Dokoła przemysłowca Ivara 
krzywd najuboższych bezbronnych | Kreugera, szwedzkiego „króla za-
kobieŁ |palczanego"*, którego oszustwa się 

To w fabrykach, gdzie pracują gają fantastycznych wprost roz-
proletarJHszki- Lecz czy inaczej by raiarów. urosła już legenda. Po-
wa w świecie pracy handlowej, ar- srać jego stała sie czemś tajemni-
łysrycznej i umysłowej? W skle-

przez pracownice z entuzjazmem, podrzędną pracownicę. Wszystkie inne kategorie wypad | wać jakiejkolwiek ingerencji z ze-
Rozsrrzyga o tem albo sympatia o-1 Ileż razy jednak zgoda pracowni I ków — prócz tego ostatniego —I wnątrz. Opinia może — jak się to 

Ukryty wykonawca oszukańczych planów Kreugera 
„Inżynier Melchior Horvath" 

j>ach, barach, teatrze, w wytwor­
nych środowiskach i w surowych 
przybytkach byznesu. 
• Niestety, mimo różnicy, zdawa­
łoby sie, poziomu kulturalnego, a-
nałogiczay pozostaje pogląd męż­
czyzny - steti na kobietę - praco-
;wnicę. 

Oczywiście, nie wszędzie i nie 
fcawsze. Ale dość często, by o tem 
mówić i w głośno mówić było war 

Ro*nące bezrobocie sprawia, że 
ty te stają się bardziej 

bezwzględne i brutalne. 
pełnie poprostu. jakby w było 

zeczą oczywistą, już w chwili an-
liowania pracownicy. pTzyszly 

„e f niedwuznacznie jej oświadcza, 
Ke prócz obowiązków biurowych. 
imusi zgodzić sie na osobiste wobe: 
niego usługi. Albo — albo. 

— Przestałam sie zwracać do 
mężczyzn — mówią mi nieraz mło 
de kobiety — bo stale spotykają 
innie podobne propozycje. 

I nie są to osoby o jaskrawym 
•wyglądzie, nie są to piękności, za­
lotne i wystrojone. Nie, przeciętne 
młode panny, mężatki, wdowy, o-
Bóby nieraz baidzo inteligentne. Na 
prawdę szukają tylko pracy, aby 
móc egzystować i zdobyć egzyslea 
cję dla swej rodziny. Traktuje się 
jt zaś, jak prostytutki. 

Nie zawsze propozycje są tak 
bezwzględne od początku. Szei zo-
Btawia więcej czasu dla swej akcji 
h— niemniej pewnego dnia czy wie­
czora daje do zrozumienia, że czas 

zdecydować... 
W wielu wypadkach pracownio* 

fi doskonale sama obronić 
ą godność i niezależność; umie 
ć dość stanowcza, umie w porę 

matyzować, posiada dość tak 
by bez urażenia zapalczywości 

swego szeia, dać mu do 
erozumiema, że kwesta ta absolut 
nie wychodzi poza Tamy kontraktu 
O pracę. Takt i odwaga kobiety naj 
częściej przecinają raz na zawsze 
.wszelkie wątpliwości mężczyzny. 

czem, upiornem. niemal mistycz-
nem. 

Niema dnia, któryby nie przy­
niósł wiadomości o odkryciu no­
wej jakiejś, na olbrzymią skalę za­
krojonej machinacji, o zamieszaniu 
w oszustwa kreugerowskie jakie­
goś nowego potentata finansowe­
go-

Wśród wszystkich pomocników 
Kreugera jednak jest jeden, które­
go nazwisko dotychczas nieznane j 

|bylo nikomu, którego osoba pozór J 
mie stała zdała od wszystkich tru-1 
stów. koncernów i przedsię­
biorstw. jakich sprężyną był Kreu-1 
ger i jego autorytet na światowym I 
rynku pieniężnym. 

Tym nieznanym współpracowni 
kiem Kreugera. wiernym wykonaw 
ca jego „wielkich" planów i po kro 
lewsku wynagradzanym popleczni; 
kiem i zausznikiem, jedyną osobą, 
która każdego czasu miała wolny 
wstęp do tajnego gahinetu Kreuge-; 
ra był ..inżynier .Melchior Hor- i 
wath. Jedynym człowiekiem, któ • 
ry znał 20 pod nazwiskiem, jes: 
zaufany kamerdyner przemysłów-

ca. : 
Zresztą nikt z otoczenia Kreugera I 
nie miał pojęcia o istnieniu tej po­
staci. która i teraz pozostałaby 
skromnie w ukryciu, gdyby samo-1 
bójstwo „króla zapałczanego" nie | 
spowodowało ingerencji władz i 
szwedzkich i otwarcia owego tai- j 
netco, starannie zamkniętego żabi-. 
netn, gdzie pozostawały plany. 
wstrząsające życiem gospoda r- i 
czem całego świata. 

Podczas rewizji, dokonanej w ' 
tej, zbytkownie urządzone- kry- i 
jówce. znaleziono kilka listów Hor; 
watha. które naprowadziły władze 1 
na ślad nowej, przygotowywanej 

machinacji oszukańczej, nie dopro­
wadzonej do skutku dzięki śmierci 
jej inicjatora. 

Okazało sie, że Horwath otrzy­
mał od Kreugera polecenie wyku­
pienia po jaknajniższym kursie ak-
cyj szwedzkich kopalni złota 
..Grundfors", finansowanych przez 
przedsiębiorstwo zagraniczne. Ko­
palnie te zostały poprzednio przez 
Kreugera za pomocą kampanji pra­

sowej dokładnie zdyskredytowane, rem jego, naturalnie znów z pole-
tak, że akcje ich były do nabycia 
poniżę] ich wartości nominalne). 

Horwath wywiązał się z poru-
czonego mu zadania doskonale. Nie 
tylko wykupił akcje kopalni, za 30 
proc ich wartości, ale z przedsta­
wicielem towarzystwa akcyjnego, 
Riemerem zawarł układ, który go 
uprawniał do postąpienia z kopal­
nia według swego uznania. Zamia-

Stoneczne południe 

matha 

'.a plażach nadmorskich wre bujne życie. 

cenią Kreugera, było, akcje te, po 
scedowaniu na Kreugera, sprzedać 
w Hiszpanii i Ameryce Północnej, 
już z jego podpisem, po cenie no­
minalnej. Na tym „czystym" inte­
resie Kreuger zarobiłby „uczciwie" 
30 milionów koron szwedzkich. 

O całym tym, w wielkiej tajem­
nicy przeprowadzonym planie, do­
wiedział sie, w sposób dotychczas 
niewyjaśniony, Pjerpont Morgan, 
który, chcąc się dowiedzieć bliż­
szych szczegółów, i podejrzewa­
jąc już Kreugera o różne nieczyste 
sprawki, skorzystał z jego bytno­
ści w Nowym Jorku, gdzie, jak 
wiadomo. Kreuger czynił starania 
0 pożyczkę, aby mu zadać 

kilka niedyskretnych pytań, 
dotyczących operacji akcjami ko­
palni złota „Grundfors". 

Na pytania te odpowiedział 
] Kreuger swą malutką kulką rewol­

werową, która zakończyła jego ży 
cie i zarazem położyła kres wszy-

] stkim jego rranzakcjom. 
' Przy sposobności śledztwa, pro-
. wadzonego w sprawie koncernu 
Kreuger Toll, władze szwedzkie 

I wykryły, że b. oficer marynarki i 
I nżynier budowy maszyn Horwath 
I nie był bynajmniej „homo novus" 

w świecie finansowym. Już w ro-
1 ku 1923 podniósł on w czterech du 
żych bankach wiedeńskich sumę 

I 480 tysięcy dolarów, płacąc za nie 
I czekiem bez pokrycia. 

W tym samym roku oszukał w 
ten sam sposób wiedeńską firmę 

,..Intag" na 75 tysięcy dolarów. 
[ Wskutek jego oszustwa również 
! wiedeński bank lombardowy zo-
' stał narażony na straty 3 miliar­
dów i zmuszony do likwidacji, co 

1 spowodowało również upadek kil-
!ku innych austriackich i zagrani-
' cznych instytucyj finansowych. 

Czy już wówczas inżynier Hor-
j wath pracował w porozumieniu z 
Kreugerem, wykaże zapewne 

I śledztwo. 

Miasto bez dorożek, tramwajów, samochodów 
Rośnie na dalekim Uralu 

nieraz dzieje — sarkać na takie 
stosunki z punktu widzenia zasad! 
takiej czy innej moralności, niema 
wszakże podstaw do mieszania sifli 
w osobiste stosunki dwojga ludzi. 

Ale tam, gdzie przeciw pracow« 
tricy występuje jej szef 

w roli szantażysty, 
szantażysty przemożnego i bez» 
względnego, gdy uzależnia jej 
przyjęcie lub pozostawienie w pra« 

jcy od osobistego stosunku — tara 
należy się ze strony społeczeń­
stwa obrona i poparcie słabszej 
stronie. 

Konflikty i zatargi na tem tle 
częstsze są, niż się powszechnie 
zdaje — nie dochodzą jednakże na* 
zewnątrz mężczyzna stara się oczy; 
wiście, by to nie rzuciło Tiiepo* 
chlebnego światła na jego charak­
ter — są to nietylko „mali" szefo* 
wie, lecz i solidni, czcigodni i za« 
służeni panowie na stanowiskach—* 
kobieta zaś czuje się tak dotknięta 
i upokorzona w swem poczuciu we 
wmęfcrznem, że unika również 
wszeHriej na ten temat rozmowy. 

Czuje się zresztą zupełnie 
bezbronna. 

Jej egzystencja, często i byt rodsi. 
ny, dzieci, starych rodziców, zalej 
ży od jej zarobku. Usunięta z pra­
cy, nie znajdzie może wcale innej 
posady, skazuje siebie i swoich na 
śmierć z nędzy i głodu. Ileż kobiet 
zawaha się! Ile przyjmie wstrętne 
sobie oferty! Bezrobocie współ­
czesne zwiększa grozę sytuacji... da 
je pole do coraz większego zu­
chwalstwa niesumiennych kierow­
ników. 

Nasze dziwne obyczaje i poglą> 
dy moralne są tego rodzaju, ie ko­
bieta Tzadko tylko znajduje popar­
cie i obronę u najbliższej rodziny: 
mąż, ojciec, brat raczej ją obrzuca 
podejrzeniami i obelgami, nit wy­
zyskiwacza-sz e f a. 

Dlatego kobiety powinny same 
zdobyć sie na większą . 

odwagę cywilną: 
w wypadkach brutalśtwa czy szan 
tażu w dziedzinie pracy zwracać 
się do sądu pracy, względnie i do 
sądów powszechnych tak, jak za­
czynają to robić robotnice fabrycz­
ne. 
/ Dużą. pomoc mogłyby dać orga­
nizacje kobiece, zajmujące sie spra 
wami pracy zawodowej i ogólne 
związki pracowników umysło­
wych. Znalazłyby sposoby spraw­
dzania skarg i dochodzenia sprawie 
dliwości nawet bez wyciągania po 
szczególnych wypadków na forum 
publiczne.. 

Dziś stosunki na tem polu tak suf 
zabagniły, że nie można o nieb 
wstydliwie milczeć. 

J. Krawczyńska. 
Prawdopodobnie wiele jeszcze Oto np. od pewnego czasu, na ła-

uplyme lat, zamm skonkretyzuje! mach prasy różnych odcieni spo-
s:e nasz stosunek do wszelakich! tyka się wiele opisów i artykułów. 
eksperymentów, dokonywanych na j dotyczących budowy 
terenie Z.S.S.R. Wiele lat, podczas olbrzymich zakładów hutniczych 
których jedna cześć społeczeństwa i przemysłowych 
będzie iwy<.:Vo w czambuł ganić, I u s t o p sóty Magnitnaja na Uralu, 
największe wyczyny zmniejszając 

I do mikroskopijnych rozmiarów, 
; podczas, gdy druga, zasugerowana 

umiejętną propagandą sowiecka, 
wszystko, co tam sie dzieje, wy­
chwalać będzie pod niebiosa. 

Ja snem jest. że zarówno ganie-
nie wszystkiego, jak i wychwala­
nie. chybia celu. My, jako sąsiad 

a które zwać się maja ..Magnito-
strój". O tych olbrzymich zakła­
dach hutniczych, które powstają z 
błyskawiczną szybkością, pisze się 
— cuda! 

Bo istotnie, opierając się na 
szczegółach cytowanych przez naj 
tęższych fachowców zagranicz­
nych, najbardziej zresztą wrogo na 

najbliższy, sąsiad bezpośredni, po- ] gT™***0 » g j * * | ***"?"_ u-innie,™ nr7«w*rv-crti«ii na m I k ' Sowietów, zakłady przemysło-
we, powstające u stop góry Magnit 
nej, są 

winniśmy przedewszysrkion na to, 
co się dzieje za lrnją graniczną, pa­
trzeć obiektywnie, nie powodując 
sie ani bezsensownemi animozjami. 
przetykanemi bajkami o lochach 
czrezwyczajek, ani też nie rozpły-

największym kompleksem tego ro­
dzaj* na świecie. 

Jak dotychczas, uruchomiono 
wając się nad tdealnemi warunka- tam już 3 olbrzymie piece hutnicze, 
mi bytowania 

I dla nas właśnie, może bardziej 
niż dla innych państw, interesując, 
są pewne obiektywne szczegóły, 
dotyczące różnych juiaw, znajda-

łan t€t*CtKS 

produkujące 1000 ton żelaza lane­
go dziennie każdy. 

Pieców tych ma być — 3 t 
Siłą rzeczy, obok tak gigantycz­

nego kompleks* przemysłowego, 
musiało powstać i osiedle, w kło-
rem Łamiesafciwaifcy wbpnjiuy i 
luzyuKAJine zaktedow ^Magnito-

W tao sposób wyrosło m UreJa 
jedno z najbardaiei nowoczesnych 
miast — Magretogorsk. 

Znany architekt niemiecki, Er­

nest May, w jednem z niemieckich 
pism fachowych poświęca temu no 
wemu miastu sowieckiemu olbrzy­
mi, nader wyczerpujący i zdecy­
dowanie 

obiektywny artykuł. 
Cale miasto, wedle opisu nie­

mieckiego architekta podzielone 
jest na dwie części: przemysłową 
i mieszkalną. Jedną od drugiej od-

wykorzystane 
Jako ogrody warzywne, 

uprawiane wedle zasad gospodar­
ki kolektywnej. 

Wszystkie ulice nowego miasta 
są asfaltowane, bloki kamienic, 
cztero, piecio rab sześciopiętro-
we, zbudowane wedle zasad nowo 
czesnej architektury, odznaczają 
się niezwykłą prostotą, a jednoczę 

gradza kilometrowej szerokości j śnie skonstruowane są w ten spo-
pas zieleni, a łączy trMca szerokości sób, że wszystkie mieszkania ma-
40 metrów. 'ją słońce i mnóstwo światła... 

O kilometr od niej biegnie druga' Narazie, wedle opisu niemieckie-
arterja, nieco węższa, a obydwie go architekta powstała jedna dzśei 
poprzecinane są ulicami poprzecz-1 nica, w której znajduje pomiesz-
nemi i tworzą dzielnice mieszkał- czenie 8 do 10.000 mieszkańców, 
ną. 

Ciekawem jest, że wewnątrz 
dzielnicy mieszkalnej 
niema żadnych środków komuni­

kacyjnych. 
W ten sposób mieszkańcy mają tH 
zapewniony idealny spokój, a 
nym środkiem komunikacji, ja1 
wewnątrz dzielnicy mieszkalnej 
wolno się posłBgrwac, jest — rô  
wer. 

T»taj także znajduje się seereg-
zakładów użyteczności paWtcanej, 
a wiec: kuchnie publiczne, żłobki 
szkoły, pralnie, czytelnie, drukar­
nie etc No i mnóstwo ogrodów, 
parków oraz zieleńców. Oprócz te­
go dzielnica mieszkalna miasta TOZ 
porządzą pokaźną iłoscią wolnych 
terenów, dotykających bezpośred 
rao granic miasta, a które mają być 

ludo-

komunie! 
i z a M młodej Bepublmi 

tiiszoaitskiej 
Powiadają Francuzi: „repubH-|nji: młoda repUbtika dzwłrnie opie 

ka powstanę trudno, lecz broni ra sie potężnej fali komunizmu, 
sweg formy rządów fatwo". rxKfcycanego z zewnątrz. 

S teznotó tej maksymy po- T o t e ż prasa komunistyczna 
za« wiadomości z Hlszpa- francuska i niemiecka narzeka, 

ze rząd repubłlcaAski obszedł się 
z demonstrantami pierwszomajo­
wymi tak srogo, jak b. rząd kró­
lewski I dyktatora Primo de Ri-
v«ry. 

RzeoŁyiwifcłe, teraz dopiero 
dochodzą wiadomości z Madry­
tu, ze od strzałów policji padło 
wiród demonstrantów 9 ludzi, 37 
odniosło reny. Było Ukase t a-

w 5 
Dwa razy na t j ą k M motoa 

przebyć piękrrjr n m a t u-ogi: 
Londyn — Genewa w 5 godzin. 
Oczywiście aeroplanem. Na ko­
lach trzeba sie „trząść" blisko 

i dobę. (Sta i * k m — I M J fjr-

Jednafc&e w końcu roka bieżącego 
mają być oddane do użyteczności 
ptiWkaajeł 
nowe btoki mtesakatae dla ( M N 

IdfaL. 
To wszystko rośnie na dalekim 

Uralu, na pograniczu Europy i A-
zji, obok bogatych kopalń rud, hot, 
odlewni, fabryk chemioanych i ar­
matur, w nowem centrum przetny-
słowem krają, o Mdnm prawie nic 
nłe wiemp 

Gandawa 
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'GeorOe* Claaóe 

Siły* drzemiące na dnie morskiem 
zaprzężone w służbę wielkich wynafazbów 

Kierownik interesów 
Kreatfera 

Sly-nny wrrtalazca francuski. fizyk 
George* Claode. chce obudzić siły 
drzem »c« na dnie »ód morskich. 

0:o jego własna relacja z tych sen 
^ac^jnych dla świata naukowego ba­
dań. 
Od dziesięciu mniej więcej lat 

zajmuje sie zagadnieniem wyzyska 
nia energji cieplnej. Wobec kilku u-
czonych dowiodłem teoretycznie. 
że na zasadzie różnicy remperatur 
parowanie wody można zamienić 
w energie. 

Przyznano mi, że teorja jest słu­
szna, ałe jednocześnie zarzucono. 
że jest niewykonalna praktycznie. 
Wśród wieki zarzutów stawiano 
też ten. że nie zdołam skonstruo­
wać przyrządu dość mocnego, by 
mógł wytrzymać ciśnienie wody. 

Była i inna trudność Ponieważ 
potrzeba mi było miejsca, gdzie 
temperatura powierzchni w o d y 

PIERWSZE PRÓBY | 
W r. 1°36 po raz pierwszy opu­

ściłem mój przyrząd na dno mor- i 
skie. 

Temperatura wody przy w y ­
brzeżu Kuby ma na powierzchni 
29 stopni; w głębinie opada do bS 
stopni. 

Chodziło mi o to, by wodę o 
niskie: temperaturze doprowadzić, 
do wody o 29 stopniach, wtedy po-
wstanie parowanie, które łatwo 
jest przetworzyć na energię ter­
miczna. i 

Zanurzyliśmy przyrząd na glebo 
kość dwu tysięcy metrów w mo­
rzu. Po kilku dniach ciśnienia wo^ 
da złamała przyrząd. 

.Musiałem trzy lata pracować nad. 

rekonstrukcją drugiego przyrządu. 
Wreszcie w r. 1929 byt gotów. Ale 
i druga próba, aaskutek błędu teth 
nicznego, nie udała sie. 

Muszę przyznać, że wówczas by 
tern bliski rozpaczy. Ale opanowa­
łem sie. na szczęście, i zabrałem 
sie do pracy nad trzecim przyrzą­
dem. 

Tym razem się udało. Zdołałem 
przemienić parowanie wody mor­
skiej w energie, elektryczność 
i t. d... 
URZĄDZENIA ZA 3—4 MILJONY 

DOLARÓW 
Jesteśmy obecnie w stanie pro­

dukować 25 do .30 tysięcy kilowa­
tów. 

ITrndnei sztuki szvno»ama I K I H >-c - -*- »- - . -
E n a ™ ^ c i a l n \ m aparacie. usia-1 dna w y k a z w e olbrzymia różnicę 

podlegającym ne-1 musiałem wyruszyć az na Ku-

Sauka szybowania 

wionym na ziemi t 
spodźianym odchyleniom. .be. 

41 .(hce żyć!" Krzyczał czarny skazaniec! 
Wstrząsające zdarzenie w więzieniu 

Wstrząsający wypadek zdarzył siej — Strzelajcie, łotry! Woię zginaj 
«< Edgebill pod Ne*- Yorkiem. 1 od kutniz na waszym to«e':n elektrycz-

Oto, odbywała się tam egzekucja| nym! 
Izech skazanych na fotel elektryczny 1 W w!ęzie-iiii. rn*™. i przyzwyczaj 
iiurzynó-*-.. Dani pierwszych zgladzo, jor.o ^ę lam do aktów przemocy, za-
I O bez przeszkód z ich strony, ale gdy panowała z-or.i. Rozpaczliwa obrona; 
jrzyszła kolei na trzeciego, zaczął s u ' tego człowieka, kió-y me chciał roz-' 
v iać g w a ł t o w i opór. j "»wać <-ię w ten sposób z życiem, by 

Rozpacz, graniczącą z szaleństwem,, •» czerni wMrząsającem, nawet na tuj 
(.garnęła n:«zczę*liwego skazańca/ bardzie; zahartowane nerwy. 
|i:e rozumował, n-e myślał, gnany po-' Mjssfio zastosować gazy Izanrące.j 
Jworną pan*ę przed fotelem elektryczi Oślepio-y riemi m i n n walczył jed-
i ym. Schwycił wiadro z wodą, snją I nak dalej. Oryrł, b;i pięściami, kooal; 
le na podłodze, cbłnstnał wodą w' jtsizit gdv przyw.ązano go do foleia, 
łwarz oprawców 1 krzyczał nteprzy-j umiłował s-ię wyrwać. mota/ąc przt-

nrrmym głosem, iż zabije każdego, | k>ńsrw a. 
! to się do siego zbliży. Nic nie pomogło. Chęć życia r c zdc 

W calem wiezienia rozbrzmiewał je | lala skruszyć żelaznej mocy przep-
|w przeraźliwy gł«*. ' ' - . 

Dozorcy wyciągnęli bron, 1 o* ten I Po opływie para mina-t, r-untnwniczy 
] i-dok murzy fcrz] '•--•: I mnrzyn Jaz nie żył— 

Co wróża gwiazdy 
Wreaftr przyniesie 

Aft I »czesie 
codzaey ranne też 
zaaaczą sie do­
datnio. obiecując 
dobry nastrój, po-
wodzenie w siosun 
kach z umymi. we 
selsze spojrzenie 

przyszłość t wogóle pomyślniejsze 
krywy. Jest TO odpowiednia pora 

zawierania nowych związków, wo-
wsźelkich nowych poczynań, a 
i wyruszania w podróż, co do re-

ulraiów kiórej nie posiadamy dostaic-
ej pewności. 

1 Gorszy nastrój, jaki może s'ę zazna 
:yć koło godz. 10-ei szybko przemi-

a godziny późniejsze, zwłaszcza 
rfudniowe — nadają s-e do ekspansji 

'.yciowel i towarzyskie!, zawierana 

•a dzień 8 naja? 
noare rooźlrwoW 

z-ć-rr-.-Ąz". c"-'3-fi- i wizy'. a *a"--: • 
stosunków z osobom wylei stoiącrmi 

Natom ast miedzy godz. 16-ta a 17-ą 
możemy być narażeni na jakieś przy 
krości. Htumiiii —•iiałi z osobami siar 
szeml lub podwładnymi, a nasze wysił-

; ki życiowe w rym czaiit mocą ote wy-
dać rezultaów dodatnich — czego na-

; siepsswem może być mrzaśrmtieme. e-
palla lub mula. 

| Dobre passy będą s!e manifestować 
'• później. Tak wiec godz. 19 obiecaje nie 
oczekiwane zmiany na lepsze, powodze-

• nie w spekalaclach, hazardzie i wszet-
'. kich poczynaniach ryzykownych. Póż-
! nieisze godziny wieczorne obiecują po-
j tegujaca sie nichbwoić umysłowa i to­

warzyska: mogą. nam one przynieść ko 
i rzystne okazje i sympatyczne zaa. -,xo-
Isci. 

Radio warszawskie 
ozrs 

WARSZAWA". DhgoM h < T l H I n . 
Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
11 Ml Sygnał cza sn i hejnał z Kra-

Kowa. 
12.1-M Poranek symfoniczny * Rłbar 

jionji warszawskiej. 
14JM: Odczyt „Młodzież przysooso-

a>9ienia rolniczego w walce z chwasta-
Jhi". 14J0: Orkiestra R. Asza i M. Pi-
ksa. M^O: _Co słychać, o czem .wie­
dzieć trzeba'. 
1 15: D. c koncern, 15.56: Program dU 

Izieci starszych i młodzieży. 
I 16.30: Płyty, 16.40: Odczyt J>omoc 
domowa". 16J6: Płyty. 

17.15: JCacik jwykowy". 17J9: Od 
-•>>t Józef Plsndski -. 1 T « : Koncert 

19.351 Piosenki w wyk. T. Bocheń­
skiego. 19.45: Stuch->»:sko „ W e p:a 
>ra kobiety". 

; » . » : Koacart pomiarwr. 
21JC: Nowela J. Kasperskiego .*pa-

er n*d rzeka". 

C l " : Pwśiił w w>k. H. tesk-el . * 
23.00: Muzyka uneczna. 

JUTRO 
l l£8 ł Byfii czisa I belna? ź Kra­

kowa. 
12.10: Ryty. \ 
13J5: Ryty. v 

ftMfc Ryty-
1535: Odczyt -Bilans w i e j ankiety 

w szkole". 15.50: Ryty. 
16.20: Lekcja jeżyka fraacuskiego. 

16.40: Feljeion J r z e d tegorocznen-r 
krajowemi zawodami konnea!". 16-55: 
Ryty. 

17.10: Odczyt bohaterowie". 
17.10: Odczyt -Bohaterowie". 17J5: 

Muzjła lekka. 
19.15: Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19,35: Ryty . 
20.00: felieton imaytany J a k d y ­

szymy muzykę praeź radjo?" 20.15: 
Koncert popularny. 

21J5: FeUeton .jCa-ena wyrzekania". 
2140: Recital fortepianowy, 

2240: Muzyka taneczna. 

Ale urządzenie, potrzebne do te­
go celu, musi być ogromnie kosz­
towne: koszta wyniosą 3 do 4 mi­
lionów dolarów. 

By zdobyć te olbrzymie środki, 
zwrócę się o subwencję do Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych. Wiem, 
że nie prędko jeszcze nadejdzie 
czas, gdy będę mógł s tworzyć moją 
olbrzymią fabrykę. 

Eksploatacja wybrzeży krajów! 
europejskich, będzie, mam wraże­
nie. nastręczała pewne trudności, 
gdyż są tu mniejsze TÓżnice tempe­
ratur. a nadto niedostateczna głę­
bokość wody. 

Nie należy zapominać, że do ts-
zo. by doświadczenie się udało, po 
trzebna jest głębia conaimnici 1 ty­
siąca metrów. 

Studiowałem już rozmaite w y ­
brzeża i jak dotychczas, dla moicll! Dyrektor Assar Gabriclson, który stał 
ce lów dogodne są tylko brzegi w y | nu czele zawiklanych interesów trustu 
spy Kuby. '. zapalcjaneso Ivara Kreugera. 

Znakomitości Anglii 
czczą Szekspira 

Młoda adcpika 
na SJK- .>!n>m .inarac;c. ustawionym na Ziemi, lecz poddawanj 

głym ode hyteniom. 

nauki szzybo 
nym rófnyt 

-:-: » — 
Ho/omanie szybowca 

Gazety całego świata doniosły o nie­
zwykłych uroczystościach w Stratford 
on Avon. Były to uroczystości w 36S-ą 
rocznice narodzin Szekspira. 

Jak widać, Anglicy, wielbiciele Szeks­
pira, nic czekają na okrągłą liczbę ju­
bileuszową, by czcić narodowego wiesz­
cza. 

Na olbrzymiej łące oczekiwały dzie-
siątki tysięcy aut. Auta długim sznu­
rem sunęły po szosie, wiodącej z Lon­
dynu. 

Cala ludność Stratfordu wyległa na 
ulice miasta. 

Dzieci przystrojono w malownicze ko 
stjumy epoki elżbietańskiej. Kobiety w 
pozłacanych kapturach. Co krok napo­
tykał się gość na 10-letnich Hamlcci-
ków i S-letnie Ofelijki. 

Według opowiadań tradycyjnych, tu­
taj właśnie, nad brzegami rzeki Avon 
przechadzał się Szekspir, tutaj własno 

•^*^*4 #&Ł 
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Ostatnio na lotniska Aeroklubu Warszawskiego odbyła sie próba holowania 
„Lwowa" — szybowca konstruktora !nż. Grzeszczyka przez samolot. Na zdję­
cia inż. Grzeszczyk z towarzysząca, muw locie p. Oganowską po wylądowa­

niu. W owalu szybowiec inż. Grzeszczyka „Lwów-" w czasie lotu. 

Pomiędzy podwiązka a schabem 
Gorycze zawodu rzeinickiego 

Emir Fajsal ( i ) , kroi Hedżasu. który ^ p»<dvza id roty w Europie ma 

Pod«"i4zka zńen-ieścia posiada w hi­
storii, hleracnrze ; filmie osobna za­
szczytna karie, od orderu .Podwiąz­
ki" zaczynając, a kończąc na pięknym 
obrazie z Mac Langlenem, który jako 
urodzony marynarz pozostawiał ślad 
swych tryumfów na róznycb pięknych 
nóżkach w postaci podwiązek z kot­
wica, symbolem wierności. , 

P. Bolesław Niedolczyk, nader foto-
geniczny mężczyzna o byczym karku 
i takimi- usposobieniu jest również 
wyznawca podwiązki, co, jak twier­
dzi Uczy s!e bezpośrednio z zawo­
dem rzeiiAa. 

Wywodził to bardzo kmiszlownie 
przed wydziałem odwoławczym sądu 
okręgowego, gdzie świergotliwa malion 
ka Bolesława odpowiadała za 
niepowściągliwe zerueboianie bara­
niej ćwierci na główce p. Katarzyny 
W. do wszystkiego. 

— Proszę wysokiego sędziego masie-
roznmieć — mówi — tona miała ura­
zę mas*erozomieć do panny Katarzy­
ny o podwiązki, te to niby ja tego. 

— O jakie podwiązki? 
| — To jest sprawa fachowa. Szanu-

I
I je tłużhe domowe z całe] ulicy, bo 

wiadomo laka Jedna z drugą może 
przyjtć do mnie no wołowinę, czy nie 
przymierzając na ten przykład szma­
lec, albo nie przyjtć. Prawda Jest, da-

I lem tej pani podwiązki, ale cała No-
I womiejska ui-ca ode mnie podwiązki 
I nosć 

mowa włoiy moje podwiązki, to cię­
giem inleres tego. Nawet jak się na In­
ną ułicę przeniesie, to podwiązki takie 
ciągną masierozumieć. 

Tu zabiera głos p. Józefa Niedolezy 
kowa z głębi przepaścistej piersi. 

— Ja byłam wzburzona sercowo 
nie dla tego, te on dał podwiązki, bo 
mógł dać, dlaczego nie, wiadomo inte­
res. ale te dał takie podwiązki. 

— Jakie? 
— Długie na pasku ze sprzączkami 

jak wyborowa publika nosi. Myśmy 
rozdawali takie swojskie okrągłe, mam 
takie nawet, mogę pokazać. A tu przy 
chodzi Jedna z pod 8-go i mówi: „to 
tak? mówi — to ia dostałam ta­
kie, a panna Katarzyna z pod 10-go 
takie z klamramy z góry na dół?" 
Bardzo mi było nieładnie, więc jak' 
przyszła panna Katarzyna proszę 
grzecznie, żeby nikomu nie pokazywa 
la. A ona odrazu, „co to mi pani bę­
dzie zaglądać pod futerał!'* Chcla/am 
jej dać na zgodę ćwiartkę baraniny, 
ona się obraziła, zaczęta mnie odpy­
chać 1 w ten sposób mięso spadło ja­
koś samochcąc na jej głowę". 

Prokurator Torczyńskl wszakże, o-
pierając się na zeznaniu poszkodowa­
nej. poparł oskarżenie l sąd zatwier­
dził wyrok, skazującym rzeżniczkę na 
2 tygodnie aresztu. 

P. Józefa, wychodząc z ławy askar 
źonych spojrzała tak groźnie na potei 
nego p. Bolesława, że a i ścierpła mu 

ręcznie posadził.drzewa, które dziś roz 
kladają potężne konary. 

W cieniu tych drzew przechadzało 
się w dni szekspirowskich 'uroczystości 
dostojne towarzystwo: najwybitniejsi 
politycy, mężowie stanu, artyści i lite­
raci Anglii. 

Byl tam też G. B- Shaw, już całkiem 
ozdrowialy po katastrofie samochodo­
wej, jaką przeszedł w czasie swej afry 
kańskiej podróży. Był też były mini­
ster Baldwin, byl finansista Mellon i 
wielu innych. 

Ale największą atrakcją był niewąt­
pliwie przylot na aeroplanie księcia 
Walii. i '? 

Wylądował z cylindrem w reku, wi­
tany grzmiącym okrz3rkiemr i.hurra!" 
tysiącznych tłumów. .'."" , > 

Głównym punktem programu było o-
degranie szekspirowskiego „Henryka 
IV", prócz tego wygłoszono liczne tno* 
wy i wypito wiele wina. 

Chłopiec czy dziewczyna? 
Zmiana płci po operacji 

W jednem z fachowych angiel­
skich pism medycznych opisany 
iest c i ekawy wypadek zmiany płci 
po skutecznie przeprowadzonej 6-
peracji wyjęcia jednego, nadnercza. 

Pacjentką była młoda dziewczy­
na, która do 16 roku s w e g o życia 
nie wykazywała żadnych nienor­
malnych objawów. W tym czasie 
jednakowoż zaczęła zmieniać się 
szybko nietylko pod względem wy 
glądu zewnętrznego, ale i psychi­
cznie. Poprostu stawała się coraz 
bardziej chłopcem i nabierała co­
raz więcej cech męskich. Zmieniła 
się budowa jej ciała, mięśnie na­
brały siły, a na twarzy zaczął po­
jawiać się silny zarost, który był­
by niezwykłym nawet dla chłopca 
w tym wieku. 

Są jednostki na świecie, które 
zmianę taką przyjęłyby z zadowo­
leniem. Dziewczyna o w a jednak 
nie chciała być mężczyzną i pod 
wpływem niepożądanej transforma 
cji popadała powoli w depresję psy 
chiczną. Unikała ludzi, stała się 
zgryźliwą i skrytą. 

Gdy miała 22 lata, udała się po 
poradę do iekarza. Zalecił jej prze­
prowadzenie operacji wyjęcia nad« 
nercza, którą przed kilkoma tygo­
dniami wykonano. Skutek był nie­
mal natychmiastowy. Dziewczyna 

zaczęła szySko odzyskiwać swS) 
kobiecy wygląd, zarost zniknął z 
twarzy i" dziś pacjentka nie różni 
się n i c z e m o d swych dawnych ró­
wieśnic. 

Międzynarodowy język 
Pewien Szwed opowiadał, iż podró­

żuje on nieustannie po całym świecie, 
— Czy używa pan pomocy tluma-

czów? — spytał go jeden z przyja­
ciół. 

— Ależ nie. Nigdy tego n!e potrze­
buję. 

— Jakto? Więc, zna pan chybi 
wszystkie języki świata? 

— Języki. Nic. Ale wystarczy, bym 
w każdym języku trniia! jeden wyraz, 
który jest kluczem, otwierając5'm 
wszelkie drzwi. -'. 

— Cóż to za wyraz? 
— Argent, Oeld, money... słowem, 

Pieniądz, —. odparł Szwed, rjokazując 
portfel, wypchany banknotami. 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Stanisławowi. ^ 
Jutro: Grzegorzowi, 

•:- ^— .« 
Manifestacja imperializmu niemieckiego 
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W Magdeburgu odbył sie w tych dniach zjazd Stahlhelmn, podczas które­
go jeden z przywódców slahlhehnowc ów, Wagner (w owalu) wygłosił anty-

1 kie przemówienie " ponadnarodow ej niemieckiej Idei państwowej i pkł 



Rok XIIL Niedziela 8 maja 1932 r. 126 

W dniu Święta Pułkowego 10 Pułku Ułanów Litewskich 
Wczoraj rano, w sobotę 7 

maja rozpoczęły się uroczysto­
ści jubileuszone załogującego 
w mieście naszem 10-go Pułku 
Ułanów Litewskich. Dziesięcio­
letni blisko (bo od 15 września 
1922 r. trwający) pobyt „Dzie-
siątaków" w Białymstoku zjed­
nał im szczerą sympatję w naj­
szerszych warstwach społeczeń­
stwa. . . 

Harmonijne współżycie i sen­
tyment należny bohaterskiemu 
Pułkowi za wierną służbę cza­
su nawały bolszewickiej skła­
dają się na wytworzenie ser-
cecznego nastroju, który prze­
nika obywateli Białegostoku w 
dniach obchodzonego święta 10 
Pułku Ułanów. 

Świętem pułkowem 10 Pułku 
Ułanów stał się dzień 8 maja 
1920 r.. kiedy 10 Pułk jako 
przednia straż Wojsk Polskich 
napoił konie w Dnieprze zisz­
czając proroctwo natchnionego 
lirnika Wernyhory, który prze­
powiedział, że powstanie Umę­
czona Polska, skoro tylko koń 
Ułana Polskiego ugasi swe pra­
gnienie u Dnieprowego brodu. 

„Dziennik Białostocki" wy-

U/ice-Minisfer Skarbu 
Jastrzębski 

w Białymstoku 
Wczoraj bawił w Białymsto­

ku wice-minister Skarbu p. Ja­
strzębski w sprawach dotyczą­
cych Państwowego Monopolu 
Spirytusowego. 

Ciężkie więzienie 
dla wywrotowców 

Sąd Okręgowy po rozpatrze­
niu sprawy 4 komunistów, o-
skarżonych o działalność wy­
wrotową, skazał Różę Milsztejn 
•a 3 lata c. więzienia, Abrama 
Kapitańczyka na 2 lata c. wię­
zienia, Sarję Lurję i Zeldę Ko­
ron po 1 r. twierdzy. 

chodzący na ziemiach kreso­
wych L j . tych właśnie, które 
lak dzielnie i skutecznie bro­
nione były szablą „Dziesiąta-
ków"—bohaterskiemu Pułkowi 

śle najserdeczniejsze 
„ad multos annos". 

życzenia 

Uroczystości dzisiejsze roz­
poczną się o godz. 9 min. 30 

Życzenia imieninowe dla P.P. Starostów 
W dniu 6 bm. z okazji Imie­

nin Starosty Grodzkiego p. Jana 
„Mieszkowskiego urzędnicy i o-
ficerowie P.P. złożyli życzenia 
imieninowe. 

W dniu 7 bm. grono urzęd­
ników Starostwa i Wydziału 
Powiatowego z-łożyło życzenia 
imieninowe Staroście Powiato­
wemu p. inż. Stanisławowi Mi- [ 
chałowskiemu, ponadto złożyli i Dziś o godz 
mu życzenia przedstawiciele pra- niu na kursie 

Składane życzenia nosiły cha­
rakter niezmiernie serdeczny. 

mszą polową, poczem nastąpi 
defilada. 

Godz. 11-a. Zespołowe zawo­
dy w władaniu bronią białą o 
szablę przechodnią. 

Godz. 13-a. Obiad żołnierski. 
Godz. 15-a. Zawody konne. 

Jutro „Dziennik Białostocki" 
podaje jedną z wielu kartek 
bohaterskich zmagań pułku p,t. 
„Bitwa nad Niemnem". 

Uczestnicy kursu samorządowego 
zaznajamiają się teoretycznie i praktycznie 
z racjonalną pracą w urzędach gminnych 

4-ej po połud- I prowadzeniu 
samorządowym nych. 

urzędów gmin-

cowników miejskich i gminnych zostanie wygłoszony wykład 
z terenu powiatu białostockiego.; teoretyczny o racjonalnem za> 

I {Przeciwhemoroidom? 
>4 „̂HERIDAL 
najtańszy i ną) 
leoszu środek 

Przy obstrukcji, zaburzeniach tra­
wienia. zgadze, uderzeniach do głowy 
i ogólnem niedomaganiu, zażywa cię ra­
no naczczo szklankę naturalne) wody 
gorzkiej „Frmclszka-Jfizela". 

213:20-

I działa pewnie 
I uśmierza bóle 
I usuwa zapalenie 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

W dniu zaś 10 bm. uczestni 
cy kursu samorządowego zwie 

i dzą urzędy gmin. Dojlidy i Bia-
łostoczek, gdzie zapoznają się 
z praktycznemi metodami pra­
cy samorządowej. 

Samobójstwo 
W korytarzu Biura Obwodo­

wego Funduszu Bezrobocia po­
wiesił się woźny tego urzędu 
Aleksander Szmurło. 

Krwawe zakończenie 
gwałtownej sprzeczki 

W lesie, w pobliżu Druskie-
nik, wybuchła sprzeczka po 
między Aleksandrem Mozdrzerą 
i Stanisławem Abramowiczem, 
w czasie której Mozdrzerą strze 
lit 3 razy do Abramowicza, ra 
niąc go ciężko .w brzuch. 

Zamiast życzeń 
IMIENINOWYCH 

of iary na najbiedniejsze dzieci 

Zamiast kwiatów w dniu imie­
nin dra Stanisława Deresza dy­
rektora Szpitala w Choroszczy 
zł. 168 na dożywianie biednych 
dzieci w Choroszczy składają 
w administracji naszego pisma 
pracownicy Szpitala. 

Oporna plafniczka z temperamentem 
P. Łuszczewska Lidja (ul. 

Bema 17) przy egzekucji za­
ległych podatków stawiła czyn­
ny opór sekwestratorowi Urzę­

du Skarbowego p. Janickiemu. 
Z tak gorącym temperamentem 
oporna płatniczka zostanie po­
ciągnięta do odpowiedzialności. 

K r ó l e w s K a p a r a K o c h a n k ó w 

Janef Gaynor i Charles Farrell 
w potężnym dramacie p. t. 

POWRÓT DO ŻYCIA 
wkrótce w „APOLLO 

»» 
»• 

Zebranie cz łonków „ Jagiellon ji' 
Dziś o godz. 11 przedpołud­

niem w*, szkole powszechnej 
Nr. 1 ul. Pałacowa 2, odbędzie 
się zebranie członków sekcyj 
piłki nożnej, lekkiej atletyki i 
gier sportowych. 

Zebranie ma na celu omó­
wienie spraw sportowych a 
w szczególności zawodów i tre 
ningów tych trzech gałęzi sportu. 

Zebraniu przewodniczyć bę­
dzie p. Starosta Mieszkowski. 

[ APOLLO Od godz. 11 do 3-ej Ceny od 60 gr. 

OH ALBO JA l HARRY FIEIrtm 
Sensacyjny film dźwiękowy J 

SZCZYT NAJNOWSZEJ 
TECHNIKI DŹWIĘKOWEJ 

Arcydzieło wytwórni 
„ O S S O " w 

AKCJA 
ROZGRYWA S Ę : 

W wiosce 

Syberyjskiej 
na radiostacji 
M. R y g a 
• w Operze 
P A R Y Ż A 

N I E 

FIKAJMY SOJCA 
sODPrEGOW, 

ua*ON.rusKREM 

Paczki źymiiGim bezpiśre-Jiio 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedstawicielstwo Handlowe ZS.S.R. 

firma P R E S T O 
Warszawa, uL Fredry Nr. 10. 

Jednocześnie posiadamy prawo na 
przyjmowanie wpłat, na skład towa­

rowy w Rosji «T o r g s i D" 
Odbiorcy w Rosji nie ponoszą żadnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ros­

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. MAJZEL 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

REWELACYJNY FILM 
SŁYŃ. REŻYSERA ROSYJSKIEGO 

TURZAŃSKIE00 

I Ś P I E W A K 
NIEZNANY 

UUfl6fl' ° U e ** ie*rcze w r°-
* go wie kina dźwięko­

wego, to po obejrzeniu po­
wyższego filmu staną gorącem! 

zwolennikami filmów 
DŹWIĘKOWYCH 

PONADTO 

REWJA 
G A L O W A 

Przepiękne 
Efekty wzrokowe 

S i l n e 
Napięcie dramat, 

Wspaniały 
i wzruszający glos 
spadkobiercy 

K A R U Z A 

Romantyczna 
Niesamowita 
T r e ś ć 

W ROLACH GŁÓWNYCH 

LUCJAN MURAT0RE 
SIMONE GERDAN 
I JIM GERAbD 

L E C Z N I C A 
Akuszeryjno-GInekologiczna 

D r a C. S Z Y L N A N A 
Przyjmuje ciężarne w ciągu całej doby 

Pokoje oddzielne i wspólne. 
Elektro - ciepło-światłoleczenie. 

Przy łóżkach radjo. 
C e n y p r z y s t ę p n e . 

Legionowa 2, tcl. 8-66. 

HAflLSfiflO 
KISSinCEH 

ytfms 
TABLETKI MUSUJĄCE 

KLAWE 
P O S Z U K I W A N Y 

Przedstawiciel-Pachowiec 
branży samochód. 

do prowadzenia działu częici 
i robót motorowych 

na Województwo Białostockie. 
Oierty tylko poważne z referencjami 
kierować pod: „M. M. 2433" do Tow. 

Reki. Miedz. i. r. Rudolf Mosse. 
Warszawa. Marszałkowska 124. 

Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 
oraz Laboratorium techniczne 

S. BERENBLUM 
ul. Sienkiewicza 14. 

C Z Y N N E : 
Przyjęcia od 9 do 7 wiecz. 

Dr. A. Adamowicz 
', taini, łiiiryeiii, i ł t łm (iltiic) 

Przyfmul* w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 

BMLTSTOK. ril.i-.tt. PlaadiUaf* 17. 
(I.wnl.i Lipowa) Tal. •-*•. 

I l<xh- 10 do l . i i od 4-t| do S-«| wleci. 

Dr.MKanel 
dtrikf •iiirj.m, tHmi i i 
Przylanie od godz. 9—1 1 od 9—8. 

Kobiety od (oda. 4—5 p.p. 
•I. I M M M 17 buiteij ut. MS, 

„ osicządza 
<&*°\«to#' ct,roni 

Radion idealnie pierze nie nisz­
cząc bielizny i usuwając wszelki 
brud bez tarcia i szczotkowania, 
chroni przytem ręce od pękania. 
Bielizna prana w Radionie jest 
śn ieżno-b ia ła i odznacza się, 
zawsze połyskiem. 

Zwracajcie więc uwagę na naz­
w ę : Radion, a opłaci się W a m 
to z pewnością. 
Pranie Radionem jest bardzo 
ła t 

Wystarczy: 
j . - rozpuście w zimnej 

wodzie 
~~fj~ gotować 20 minut. 

płókać w gorącej, 
potem w zimnej wodzie 

Krukowski w Białymstoku 
Jak już zapowiadaliśmy dziś 

wieczorem na scenie teatru „Pa-

Ze sportu 
Dzień Olimpijski 

W dniu dzisiejszym wszyst­
kie organizacje sportowe urzą-
dzsją',, Dzień Olimpijski", dochód 
z którego przeznaczony jest- na 
wysłaaie polskich sportowcuw 
na Światową Olimpiadę w Los 
Angelos. 

„Dzień Olimpijski" rozpocznie 
się o godz. 16-tej na boisku 
sportowem w Zwierzyńcu defi­
ladą zawodników. Następnie od­
będzie się pokaz gimnastyki 
wykonany przez Szkolę Podof. 
K.O.P. — Osowieć, bieg sztafet 
Jagiellonji, Ż.K.S., Makabi O-
gnisko Kol. i KOP. — Osowiec, 
4x100, bieg naprzelaj 3 kim. 
Ośrodka WF. (zapisy na miej­
scu). Następaie odbędą się gry o 
mistrzostwo Okręgu w siatków­
ce pomiędzy drużynami HKS. 
i ZKS. i w koszykówce pomię­
dzy HKS. —Makabi. Wreszcie 
odbędzie się emocjonujący mecz 
piłki nożnej pomiędzy druży­
nami Jagiellonja—Makabi. 

O godz. 18-ej w parku miej­
skim odbędzie się zabawa o-
grodowa . połączona z pokaza­
mi sportowemi. 

lace" wystąpi prawdziwy cza­
rodziej i*siewca humoru Kazi­
mierz Krukowski i zaprezentuje 
nam szereg najnowszych „prze­
bojów" swojego repertuaru. 

Oprócz znakomitego artysty 
w wieczorze udział przyjmują: 
Irena Carnero, ulubienica stoli­
cy, popularna „vedetta" Mor­
skiego oka, oraz popularny pio­
senkarz i kompozytor Adam 
Rapacki. 
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Nagły zgon 
Zmarł nagle na atak serca p. 

Wyrzychowski,' b.. technik Dy­
rekcji Robót PubKcznych w 
mieszkaniu swem przy ul. Mic­
kiewicza 17. 

Pożar 
We wsi Łopaczyce, pow. gro­

dzieńskiego pożar strawił 15 bu­
dynków mieszkalnych i gospo­
darczych. Straty wynoszą oko­
ło 45.000 zł. 

Dr. med. H. ŁUMCZEUMI 
Piłsudskiego (Lipowa) 34. tel. 9-11. 

(Choroby n e r w o w e 
i reumatyczne, eiektroterapja) 

p o w r ó c i ł 

I ł M 0 D E R » 7 ś o s ™ z ' E Ń 

Początek: T30. J , 0 1 ! U l 5 
Rewelacyjny film dźwiękowy 

nagrodzony ZŁOTYM MEDALEM 
czarująca gwiazda filmowa 

znana z filmu „WESOŁY PORUCZNIK" 

MIRIAM HOPKINS 
J A K O 

ULICZNICA 
oraz genjalny tragik amerykański 

FREDERYK MARCH 
J A K O 

CZŁOWIEK O DWÓCH DUSZACH 
w najnowszym filmie ilustrującym 

podwójne życie człowieka 
wg. powieści R O B E R T A S T E V E N S O N A 

p.t. „DR. JEKYLL i MR. HYDE" 
szczyt napięcia emocji i techniki 

I 

N A SCENIE. 
POŻEGNALNY* WYSTĘP 

C A Ł E G O Z E S P O Ł U 
R. G I E R A S I Ń S K I 

M . Ż E L S K A 
A . S U C H C 1 C H I 

B a l e t 5 o s ó b 
1. My zaczynamy — taniec 

2. A R G O N A U T Y — skecz 
3. Trio klasyczne — taniec 

4. Śmiej sic pajacu! — Śpiew 
5. DWA URWISY — taniec 

6. Moja mała — duet śpiewny 
7. BĘDZIE WOJNA — akecz 

8. Jak się gdzie bawią —śpiew 
9. HALLOl WIOSNA — fina! 

Od 1 1 — 2 pop. Ceny od 60 gr. 
Wipanialy dźwiękowy (lim 

DR. JEKYLL 1 NR. HYDE 

Kupię dom.Ofer­
ty w administra­

cji „Dziennika Biał." 
dla G. 

Inteligentnej pan­
ny do dziecka 4-ro 

letniego poszukuję. 
Oferty składać w 
Administr. „Dzien-
nika" pod „B". _ 

3 pokoje świeżo 
odremontowane 

bez wygód do wy­
najęcia, ul. Sobies­
kiego 22-a. Infor­
macje u dozorcy. 

Dom drewniany z 
placem około 300 

sążni kupię w dziel­
nicy „Bojary". Ofer­
ty: Tomasz Kru-
czewski ul. Mickie­
wicza 7. 

Chcesz mieć włas­
ny dom na do­

godnych warunkach 
zwrócić się War­
szawska 99-1. 

Udzielamy poży­
czek, na budowę 

Warszawska 99-1. 

PLAC 730 sążni z 
z domem w Su­

praślu do sprzeda­
nia, ul. Czyliczań-
ska, Informacje w 
Administr.,, Dzien­
nika**. 

Pokój duży, lub 
średni oddziel­

ne wejście, wygody, 
używalność łazien­
ki, telefonu, radjo, 
wynajmę.Sw. Rocha 
4-a. tel. 11-41. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów. 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
uplawom. obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaazT«javi. 
astmie. blednifiy^ 
sklerozie, nrtretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej 111 Adres: 
Liszki—Apteka. 

\ 
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